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Plenum KW PZPR 
w Katowicach

W Katowicach obradowało 
wczoraj plenum KW PZPR. Te 
matem obrad był dalszy roz­
wój kadr kierowniczych i spec 
jalistycznych oraz doskonale­
nie pracy wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej z kadrami. 
Obradom przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach Edward Gierek. (PAP)

Nowe projekty ustaw 
na warsztacie komisji

13 bm. zbierze się Komisja 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego. Rozpatrzy ona 3 pro 
jekty ustaw: o rentach i in­
nych świadczeniach dla rolni­
ków przekazujących nierucho­
mości rolne na własność pań­
stwa, o przymusowym wyku­
pieniu nieruchomości wchodzą 
cych w skład gospodarstw rol­
nych oraz o scaleniu i wymia­
nie gruntów.

Po rozpatrzeniu powyższych 
projektów ustaw przez Komis­
ję Rolnictwa i Przemysłu Spo 
źywczego, znajdą się one wraz 
z poprawkami na plenarnym 
posiedzeniu Sejmu. (PAP)

Blisko 66 mld. wkładów 
pieniężnych ludności w PKO

Jak informuje Powszechna 
Kasa Oszczędności stan wkła 
dów pieniężnych ludności w 
PKO osiągnął 31 grudnia ub. 
r. kwotę 65,954 mld zł, w tym 
na książeczkach oszczednościo 
wych 63,02 mld zł, a na rachun 
kach bieżących i rozliczenio­
wych — 2,944 mld zł.

W grudniu wkłady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
wzrosły o 1,626 mld. zł, a łącz­
nie w 1967 r. — o 11, 068 mld 
zł. (PAP)

„Rude Pravo“ o polityce 
zagranicznej CSRS

Na łamach dziennika „Rude Pravo” z dnia 10 bm. ukazał się 
artykuł J. Hochmana podkreślający, że stanowisko Czecho­
słowacji we wszystkich kluczowych problemach z dziedziny 
polityki zagranicznej jest niezmienne. Wszelkie spekulacje, 
które pojawiły się na ten temat w prasie zachodniej, są fał­
szywe.
Niezmienność kursu czecho­

słowackiej polityki zagranicz­
nej dotyczy przede wszystkim 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim, a także w pełni stanowis 
ka CSRS wobec problemu nie­
mieckiego.

„Rude Pravo” pisze nastę­
pnie, że obecnie system poli­
tyczny w NRF jest prawie ta­
ki sam — jeśli nie gorszy — 
jaki był do 30 stycznia 1933 r. 
zgłaszane są stamtąd takie sa 
me roszczenia do naszych tery 
toriów, jak w 1938 roku.

Sytuacja w NRF znajduje 
odbicie w polityce zagranicznej 
tego kraju a konkretnie — w 
nieprzejednanym żądaniu NRF, 
aby ukształtowany po wojnie 
stan rzeczy w Europie zrewido 
wać. W tym tkwi powód, iż do 
tychczas nie można było unor­

Spotkanie SzpihaK-Paweł VI
Agencja ANSA pisze z Watyka­

nu. że w środę papież Paweł VI 
udzielił audiencji przewodniczące 
mu jugosłowiańskiej Związkowej 
Rady Wykonawczej M. Szpiljako 
wi, który na zaproszenie rządu 
Włoskiego bawił w Rzymie z ofi­
cjalną wizytą. (PAP)

Kiesinger złoży 
wizytę u Papieża
We wtorek w Rzymie ogło­

szono, a następnie wycofano 
Po kilku godzinach wiadomość 
o zamierzonej wizycie kancle­
rza Kiesingera u Papieża Pa­
wła VI.

Korespondent włoskiej agen 
cji ANSA w Watykanie infor­
muje. że wycofanie komuni­
katu nastąpiło ze względów 
czysto protokolarnych i nie o- 
znacza. aby wizyta miała nie 
dojść do skutku. Chodzi o to. 
że Kiesinger ma odwiedzić 
Rzym na zaproszenie rządu 
włoskiego, w związku z czym 
stolica apostolska powiadomi 
oficjalnie o spotkaniu kanele 
rza z Pawłem VI dopiero wte 
dy, gdy rząd włoski zakomun! 
kuje oficjalnie o planowanym 
przyjeżdzie Kiesingera do Rzy 
mu. (PAP)

W Wietnamie Południowym

Siły wyzwoleńcze nadal w ofensywie
Waszyngton chce uniknąć rozmów z DRW

W Wietnamie Południowym trwa nadal ofensywa par­
tyzantów przeciwko siłom interwentów. Brawurowy a- 
tak przypuścili żołnierze NFW w nocy z wtorku na śro­
dę, na lotnisko amerykańskie w Kontum — niszcząc 
29 helikopterów. Tymczasem niedawna wypowiedź mi­
nistra spraw zagranicznych DRW w sprawie gotowości 
podjęcia rokowań z USA pozostaje nadal bez odpowiedzi. 
Zdaniem kół gospodarczych St. Zjednoczonych, wojna
wietnamska jest przyczyną 
kraju.

Lotnictwo USA kontynuuje 
swe barbarzyńskie naloty na 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. We wtorek z uwa­
gi na złe warunki atmosfe­
ryczne pirackie samoloty kie­
rowane były przy pomocy ra­
daru. Szczególnie zaciekle A- 
merykanie atakowali lotnisko 
w Kep i Yen Bay odległe o 
60 i 125 km od Hanoi. W tym 
samym dniu bombardowano 
magazyny towarowe usytuo­
wane w odległości 60 i 32 km 
od stolicy DRW. mosty poło­
żone na południe od Tan Hoa 
oraz szlaki żeglugowe.

mować stosunków między obu 
naszymi krajami.

Artykuł podkreśla następnie 
solidarność Czechosłowacji z 
walczącym Wietnamem zazna 
cza też, że stanowisko zajmowa 
ne przez KPCz w kwestiach 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego uzasadnione 
jest najbardziej żywotnymi in­
teresami narodowymi. Tak 
więc spekulacje w krajach za­
chodnich, przepowiadające 
zmianę internacjonalistyczne- 
go stanowiska Czechosłowacji 
i zastąpienie go przez stanowis 
ko nacjonalistyczne, pozbawio­
ne są wszelkich podstaw.
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Porozumienie o współpracy
Irackie towarzystwo naftowe 

„Inoc” podpisało ważny kon­
trakt z przedstawicielami Zwią­
zku Radzieckiego. Na podstawie te 
go kontraktu Związek Radziecki 
dostarczy Irakowi urządzeń wiert 
niczych oraz udzieli pomocy tech­
nicznej.

Posiedzenie rządu NRF
Pod przewodnictwem kanclerza 

Kiesingera zebrał sie w środę 
przed południem gabinet boński. 
Tematami obrad sa zarządzenia 
oszczędnościowe Stanów Zjedno­
czonych oraz sprawa przystąpie­
nia W Brytanii do EWG.

Tito w Pakistanie
W środę przybył z oficjalną wi­

zytą do Pakistanu prezydent Ju­
gosławii Tito. Omówi on z prezy­
dentem Ayub Khanem sytuacja 
międzynarodową, w tym sprawc 
wojny w Wietnamie oraz konflik 
"u arabsko-izraelskiego.

Brown spotka się 
z Ruskiem

W czwartek rano rozpoczną sk 
,v Waszyngtonie rozmowy sekreta 
-za stanu. Ruska z brytyjskim m 
nistrem spraw zagranicznych 
Iriwnem.
Spotkanie Brown—Rusk jest w 

pewnym =ensie wstepem do ofić- 
•n’nei w;’viv premiera W. Bryta 
nii. Wilsona w amerykańskiej sto­
licy.

trudności gospodarczych tego

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna zakomunikowała, że 
obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła w dniu 1 i 2 stycz­
nia nad prowincją Nghe An 
4 amerykańskie samoloty, a 
nie 2 jak podano wcześniej.

W Wietnamie Południowym 
siły wyzwoleńcze nadal znaj­
dują się w ofensywie. W no­
cy z wtorku na środę party­
zanci południowowietnamscy 
przypuścili brawurowy atak 
na lotnisko wojskowe USA w 
Kontum — 420 km na północ­
ny wschód od Sajgonu. Pod­
czas wymiany ognia grupa źoł 
nierzy Frontu Wyzwolenia 
przedostała się na lotnisko, 
gdzie zniszczyła i uszkodziła 
29 helikopterów. Jednocześnie 
patrioci zaatakowali amery­
kańską jednostkę stacjonującą 
w pobliżu bazy Kontum. Jak 
oświadczył rzecznik wojskowy 
USA, podczas walk 7 żołnierzy 
amerykańskich zginęło, a 25 
odniosło rany.

W środę rano oddziały wyz­
woleńcze zaatakowały stano­
wisko dowodzenia batalionu

Własną krwią 
uratował pacjentkę

Do szpitala w Reszlu przy­
wieziono w ciężkim stanie ro 
dzącą kobietę. Lekarze orzekli, 
iż matce i dziecku grozi *mier 
telne niebezpieczeństwo, jeśli 
natychmiast nie dokona się 
skomplikowanej operacji. Nale 
żało jednak przedtem zrobić 
nacjentce transfuzje krwi. Nie 
stety, szpital nie dysponował 
odpowiednią ilością tego leku, 
a na dostarczenie krwi z są­
siedniego Kętrzynia lub Ol­
sztyna stracono by dużo drogo 
cennego czasu. Liczyłv się mi 
nuty. Wówczas błyskawiczną 
decyzję podjął lekarz dyżurny 
szpitala Waldemar Gołębiow­
ski: dla ratowania życia pac­
jentki, oddał 750 mililitrów 
własnej krwi, którą przetoczo­
no do żył kobiety. (PAP)

Rockefeller udziela 
poparcia Romnev‘owi
Gubernator Nowego Jorku, 

Nelson Rockefeller oświadczył, 
że udziela poparcia gubernato 
rowi Michiganu, George Rom- 
ney'owi w jego staraniach o 
uzyskanie nominacji partii re­
publikańskiej w tegorocznych 
wyborach prezydenckich. Roc­
kefeller zastrzegł się jednak 
że popierać będzie Richarda Ni 
xona jeśli Nixon mianowany 
zostame oficjalnie kandydatem 
republikanów. (PAP)

POGODA
Przewidywane zachmurzenie u- 

miarkowane, od północnego zacno 
du wzrastające i miejscami onadv 
śnieżne. W nocy i rano zamglenia 
i mgły. Temperatura minimalna w 
nocy od około minus 26 st. miej­
scami na południu do minus 18 
st. w centrum 1 na wschodzie oraz 
minus 12 st. na Wybrzeżu. (PAP)

POZNAŃ

CZWARTEK 

11 
STYCZEŃ 

1968

Wydanie A 

Nr 9 (7435) 

Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gr

USA w odległości 38 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Pozycje amerykańskie ostrze­
lano rakietami i pociskami 
moździerzowymi. Straty Ame 
rykanów wynoszą 5 zabitych 1 
26 ciężko rannych.

Amerykańskie komentarze 
na temat niedawnej wypowie 
dzj wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych DRW 
Nguyen Duy Trinha są nadal 
bardzo liczne. Jednakże część 
komentatorów, którzy starają 
się postawić zasadnicze pyta- 

no str i

26 lutego

Spotkani 
konsultatywne 
w Budapeszcie

Agencja TASS podaje, że 
Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego przyjęła wy­
stosowane do niej i do wszyst­
kich partii, które uczestniczyły 
w naradzie z 1960 r. zaprosze­
nie KC Węgierskiej Partii Ro­
botniczej do wzięcia udziału w 
konsultatywnym spotkaniu w 
Budapeszcie, które ma się roz­
począć 26 lutego br.

KPZR — stwieitlza m. in. o- 
ficjałny komunikat ogłoszony 
w tej sprawie — przywiązuje 
wielkie znaczenie do zwołania 
konsultatywnego spotkania, na 
którym bratnie partie w atmo­
sferze całkowitej równości i 
przyjacielskiej wymiany poglą 
dów określą zagadnienia zwią­
zane z przygotowaniem nowe­
go, światowego forum komuni 
stycznego. KPZR, która wystę­
puje konsekwentnie na rzecz 
przygotowania i przeprowadzę 
nia nowej, międzynarodowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych, uczyni wszyst­
ko. co od niej zależy, aby za­
pewnić powodzenie spotkania 
konsultatywnego. (PAP).

„Surveyor - 7“ łagodnie wylądował 
na powierzchni Srebrnego Globu
Amerykański pojazd kosmiczny „Surveyor-7” wylądował 

w środę rano na powierzchni Srebrnego Globu zgodnie z 
ustalonym programem w kraterze Tycho. Jest to ostatnie do­
świadczenie z serii eksperymentów „Surveyor-7”. Następ­
nym pojazdem wysłanym na Księżyc ma być kabina z czło­
wiekiem, co nastąpi w końcu 1969 roku lub na początku 1970 
roku.

Pojazd przeleciał trasę dłu­
gości ok. 400 tys. km i w chwi 
li gdy znajdował się 80 km od 
powierzchni Księżyca urucho­
miono na nim silniki hamują- 
ce, które zmniejszyły jego szyb ry. Inny aparat określi czy w
kość z 9.600 km na godzinę do 
4.800 km^godz. a później jesz­
cze bardziej i statek łagodnie 
wylądował na powierzchni 
Srebrnego Globu na swoich a- 
mortyzatorach. Natychmiast o- 
trzvmano sygnał radiowy a 45 
minut po wylądowaniu — 
nierwsze zdjęcie no wierzchni 
Księżyca. Rzecznik kontroli lo­
tów kosmicznych w Pasadenie 
oświadczył że jakość tych 
•’djęć jest zadowalająca.

Na pokładzie „Surveyora-7”. 
znajduje się różna aparatura 
naukowa i pomiarowa. Pojazd 
wyoosażony jest m. in. w nie­
wielką konarkę przy pomocy 
której pobrana zostanie prób­
ka gruntu księżycowego. Zo­

stanie ona natychmiast zbada­
na pod względem chemicznym 
nrzez specialna aparaturę. Po­
nadto „Surveyor-7” dostarczy

Kampania sprawozdawczo-wyborcza ZMS 
zakończona

Wnioski miliona młodzieży
Poprzedzająca IV zjazd Związku Młodzieży Socjalistycz­

nej kampania sprawozdawczo -wyborcza została zakończo­
na. W jej czasie, tj. w ciągu całego ub. r. dziesiątki tysię­
cy członków Związku wypowiedziało się na temat prob­
lemów młodzieży i jej organizacji. Nowy program — w 
oparciu o tę właśnie ogólnozwiązkową dyskusję — wyty­
czy IV zjazd ZMS, który obradować będzie w stolicy 
w końcu bm.

O znaczeniu dyskusji i jej 
problematyce mówi przewod­
niczący przedzjazdowej ko­
misji wniosków i uchwał, wi 
ceprzewodniczący ZG ZMS — 
Zygmunt Najdowski.

Dyskusja przedzjazdowa, 
której efektem są zgłoszone 
wnioski i postulaty, miała do 
niosłe znaczenie wychowaw­
cze. dając wszystkim człon­
kom ZMS możliwość współ­
uczestniczenia w tworzeniu 
szerokiego programu działa­
nia ZMS oraz utwierdzając 
ich poczucie współodpowie­
dzialności za prace Związku. 
Jednocześnie treść zgłaszanych 
wniosków i postulatów wska­
zała na zaufanie młodzieży do 
organizacji, wiarę w jej zna­
czenie i możliwości.

Istotną rolę w ogólnozwiąz 
kowej dyskusji przedzjazdo­
wej odebrały ogłoszone w ub. 
roku przez ZG ZMS tezy 
orzedzjazdowe. Adresowane 
do ogółu członków Związku — 
spełniały one we wszystkich 
środowiskach młodzieży funk 
cję inspirującą, wskazując na 
najbardziej istotne dla orga­
nizacji problemy.

W dyskusji szeroko poru­
szone zostały zagadnienia pra 
cy ideowo-wychowawczej i 
propagandowej organizacji. 
Na ich czoło wysunęły sie pro 
bierny rozwijania w kołach 
ZMS działalności i dyskusji 
kształtujących zaangażowaną 
postawę soo^eczno-polityczn; 
członków Związku.

Wielu dyskutantów podkreś 
lało, że ZMS powinien lepiej 
niż dotychczas przygotowy­
wać swój aktyw do wstąpie­
nia w szeregi członków par­
tii. Należy tu także podkreślić, 
że szczególna rolę w ukierun 
kowaniu dyskusji przedzjazdo 
wej odegrały uchwały VII i 
VIII Plenum KC PZPR.

Na uwagę zasługują wnioski 
dotyczące podniesienia poziomu 
szkolenia ideologicznego w kołach 
ZMS i szkolenia metodycznego 
aktywu Związku. Dyskutanci po­
stulowali stosowanie nowych 
form zajęć szkoleniowych, pozwą 
tających wszystkim uczestnikom 
na aktywny udział w tych zaję­
ciach. Członkowie i aktyw ZMS 
— jak wynika z dyskusji — od­
czuwają brak dostatecznej ilości 
materiałów szkoleniowych i pro­
pagandowych. Wiele postulatów 
zostało skierowanych pod adre- 
senł redakcji pism młodzieżo­
wych i redakcji młodzieżowych

informacji o możliwości dzia­
łania radaru na powierzchni 
Księżyca, dane o własnościach 
magnetycznych Srebrnego Glo 
bu i panującej tam temperatu- 

gruncie księżycowym znajdu­
je się żelazo. Specjalne zwier­
ciadła pozwolą na zorientowa­
nie sie czy na Księżycu unosi 
się pył. (PAP)

Poprawa w stanie zdrowia 
Ewy Demarczyk

Znana piosenkarka Ewa Demar­
czyk, która w ostatnich godzi­
nach starego roku uległa wypadko 
Wi samochodowemu, powraca do 
zdrowia. Jak poinformowała kra­
kowskiego korespondenta PAP 
matka śpiewaczki, w najb'iższych 
dniach lekarze zdejmą jej ostat­
nie opatrunki. Szpital, w którym 
Przebywa piosenkarka. ob’eganv 
iest przez miłośników jej talentu.

Ewa Demarczyk, która 18 bm. 
rrfa udać sie na występy do Can­
nes. nie rezygnuje leszcze z wy­
jazdu, uzależniając go od samopo 
czucia i formy po opuszczeniu 
szpitala. (PAP)

Polskiego Radia i TV. co wska­
zuje na niedosyt informacji o co 
dziennym życiu młodzieży i pro­
blemach organizacji ZMS-owskiej.

Najliczniejsza grupa wnios­
ków dotychczas nadesłanych

Dokończenie na str. 2

L. Błock nie żyje

Jaszcze jedna operacja 
przeszczepienia serca?

Biuletyn ogłoszony przez 
szpital w Groote Schuur po­
daje, że stan zdrowia dr Blai- 
berga jest bardzo dobry. Nie 
stwierdzono żadnej infekcji 
ani — jak dotychczas — żad­
nych objav/ów odrzucenia prze 
szczepu. ’

W środę Blaiberg po raz 
pierwszy mógł już bez żadnej 
pomocy jeść i usiąść w łóżku. 
Jego wygląd się zmienia —;

9 bm. dokonano w Nowym Jorku 
piętej w dziejach medycyny ope­
racji przeszczepienia serca. Była 
to najdłuższa operacja z dotych­
czasowych, gdyż trwała 8 godzin. 
Zespołem lekarzy kierował dr. A. 
Kantrowitz, (na zdjęciu), który 
przeszczepił serce 57-letniemu 
emerytowi L. Blockowi. Niestety 
pacjent zmarł dziesięć godzin po 

operacji.
CAF — Telefoto

mówi jego żona. Pacjent sam 
twierdzi, że „czuje się cudow­
nie”. Śpiewa na głos i... żąda 
piwa.

Stwierdzono również pewną 
poprawę stanu zdrowia Mikę 
Kasperaka. pacjenta w klinice 
Stanford. Stan jego uważa się 
wciąż jeszcze za krytyczny, ale 
lepszy niż poprzedniego dnia.

Lekarze amerykańscy nie są 
zniechęceni nieudanymi pró­
bami dr Kantrowitza. Chirur­
dzy szpitala w Oklahoma City, 
przygotowują obecnie nową, 
szóstą z kolei, operację prze­
szczepienia serca.

Trzy z pięciu dotychczasowych 
prób zakończyły się fiaskiem.

Dokończenie na str. 2

jubileusz 50-lecia 
agencji TASS

Telegrafnoje Agentstwo Sowiet- 
skogo Sojuza, czyli w skrócie: 
TASS, o uchodzi w tych dniach ju 
bileusz swego 50-lecia. Skrót 
,,TASS” znają nie tylko wszyscy 
dziennikarze i publicyści, ale rów 
nież czytelnicy gazet i czasopism, 
radiosłuchacze i telewidzowie na 
całym świecie. Takim skrótem zna 
czone są bowiem wiadomości jed 
nej z największych światowych a- 
gencji prasowych.

Przez całą dobę TASS nadaje in 
formacje do 5,5 tysiąca odbior­
ców w ZSRR i do 70 krajów na 
całym świecie. Za granicą można 
odbierać serwis informacyjny 
TASS w języku rosyjskim, angiel 
skim. francuskim, niemieckim, 
hiszpańskim i arabskim. Serwisy 
i biuletynv TASS-a liczą przeciet 
nie dziennie, jak to podał w wy­
wiadzie prasowym generalny dy­
rektor też agencji. S. G. Łapin, po 
nad dwą i nół miliona słów. Gdy­
by je w ralości wvdnikowa* w ga 
zecie miałaby ona ok. 500 stron.

PAP



Wnioski miliona młodzieży
Dokończenie ze str. 1 

do komisji uchwał i wnios­
ków IV zjazdu dotyczy co­
dziennego życia organizacji i 
jej ogniw, świadczą one m. in. 
o pilnej potrzebie dalszego 
podnoszenia dyscypliny we­
wnętrznej i stałego organiza­
cyjnego umacniania Związku. 
Szczególną uwagę poświęcili 
uczestnicy dyskusji pracy pod 
stawowych komórek działania 
organizacji — zakładowych i 
szkolnych kół ZMS, upow­
szechnieniu modelu koła jako

Bijące serce
Operacja dr. Blaiberga, któ­

remu wszczepiono cudze 
serce, nie schodzi z łamów pra­
sy południowoafrykańskiej. 
Tamtejsze dzienniki poruszone 
są nie tylko samym faktem 
przeprowadzenia tak skompliko 
wanej operacji, ale również jej 
„rasowym” aspektem. Serce, 
dzięki któremu Uratowano dr. 
Blaiberga wyjęte zostało bo­
wiem z piersi Mulata (24-letnie- 
go Clive Haupta), co w ultrafa- 
sistowskiej Republice Południa 
wej Afryki wywołało oczywi­
ście niemałą wrzawę i stało się 
przyczynkiem do dyskusji nad 
apartheidem, rzecz jasna wśród 
warstw białej ludności tego 
kraju.

Nie jest to zresztą przypadek 
odosobniony. Podobnych dysku 
sji rasistów z RPA odnotować 
można ostatnio więcej. Często 
spotyka się bowiem w tym kra 
Ju sytuacje, które prowadzą 
wręcz do absurdu. Np. utrzy­
mywanie osobnych wejść dla 
białych na dworcach kolejo­
wych i lotniczych, z których 
korzystają jednakże tragarze, 
rekrutujący się przecież spo­
śród krajowców.

Wręcz na kpiny zakrawa zaś 
głośna już historia z popularną 
powieścią dla młodzieży „Black 
Beauty” (Czarna piękność). 
Książką ta zakazana została 
niedawno przez południowo­
afrykańską cenzurę. Tymcza­
sem akcja tej znanej powieści 
Kiplinga rozgrywa się wśród 
zwierząt, a w roli bohatera wy­
stępuje po prostu rzadkiej pię­
kności... koń.

Tak więc ci sami ludzie, któ­
rzy godzą się żyć z przeszcze­
pionym sercem Mulata, oba­
wiają się na co dzień kontak­
tów z afrykańską częścią spo­
łeczeństwa. Potwierdza to 
istniejącą w RPA segregację ra 
sową 1 dyskryminację rdzen­
nej ludności, która jest jedynie 
wymysłem pseudonaukowych i 
pseudofilozoficznych teorii, za­
czerpniętych wprost z nazizmu.

(Jw)

Jeszcze jedna operacja 
przeszczepienia serca?

Dokończenie ze str. 1
Pierwszy pacjent, Louis Washkan- 
sky zmarł po 18 dniach. Nie­
mowlę operowane w Nowym Jur­
ku przez dr. Kantrowitza zmarło 
po 7 godzinach, a drugi z kolei 
pacjent dr Kantrowitza. Louis 
Bloch — po 10. Jako przyczynę 
śmierci podano zły stan płuc pa­
cjenta i za wielką różnicę między 
jego wagą i rozmiarami ciała a 
bardzo małym sercem, jakie otrzy­
mał.

„Wszystko zależy od Blal- 
berga — mówi prof. Barnard. 
— jeśli wyzdrowieje, bez wa­
hania będę kontynuował prze­
szczepy serca. Gdyby umarł z 
przyczyn, których moglibyśmy 
uniknąć, wówczas również bę­
dziemy kontynuowali tego ro­
dzaju operacje”.

USA „kupują” 
profesora Barnarda

Prof. Chris Barnard powiedział 
dziennikarzom, że Stany Zjedno­
czone zaproponowały mU stanowi­
sko w USA i że propozycja ta bar 
dzo go interesuje. Ofiarowano mii 
znacznie wyższe pobory 1 lepsze 
warunki badań. Z tego względu 
gotów jest przyjąć propozycję z 
tym jednak, że jego ekipa poje- 
dzle wraz z nim. (PAP)

Przydział okrętów 
do stałych sił NATO

Jak donosi Agencja Reutera, 
Stany Zjednoczone. W. Brytania. 
Holandia i Norwegia nrzydzleliły 
Już okręty wojenne, które maja 
wejść w skład tzw. stałej siły 
morskiej NATO w strefie Atlan­
tyku. (PAP) 

kolektywu przyjaciół. Szere' 
wniosków dotyczyło prac pla­
cówek szkoleniowych i oświa 
towych ZMS, a m. in. szkół 
aktywu i uniwersytetów ro­
botniczych.

Wszystkie wnioski, postulaty i 
uwagi młodzieży sa obecnie przed 
miotem analizy instancji Związ­
ku, a generalna ich ocena zosta­
nie dokonana w czasie IV Zjaz­
du. Koła i członkowie ZMS będą 
informowani o ich realizacji, a 
większość odpowiedzi na postula 
ty młodzieży przedstawią pierw­
sze pozjazdowe posiedzenia plenar 
ne instancji ZMS. Na szereg po­
stulatów udzielą bezpośrednio od 
powiedz! także naczelne władze 
Związku. (PAP)

Zgon prezydenta RPA
W szpitalu w Kapsztadzie 

zmarł 10 bm. w wieku 69 lat 
prezydent Republiki Południo­
wej Afryki, Theophilus Eben- 
haezer Donges. Został wybra­
ny na prezydenta w lutym 
1967 r. jednakże na trzy ty­
godnie przed oficjalnym obję­
ciem swych funkcji został 
dotknięty wylewem do mózgu. 
Od tej pory przebywał w szpi­
talu.

Czy Mengele 
żyje w Paranie?
Brazylijski dziennikarz 

Adolfo Chadler publikuje we 
wtorkowym wydaniu dzienni 
ka „Diario de Naticias” arty­
kuł, w którym twierdzi, iż od 
szukał osławionego lekarza z 
Oświęcimia doktora Josefa 
Mengele w Eldorado nad rze­
ką Parana i że mógł go sfil­
mować przy pomocy 16-mili- 
metrowej kamery.

Innym człowiekiem, który twier 
dził, że spotkał Mengelego jest 
lekarz Otto Biss z Asuncion. 
Utrzymywał on. że udzielał w 1059 
roku porady Bormannowi i Men­
gele. (PAP)

Gwałtowny atak zimy
Mrozy na trzech kontynentach

Na trzech kontynentach — ostre mrozy z burzami śnież­
nymi. Nawet w Kanadzie mróz i zadymki śnieżne zdezorga­
nizowały życie w niektórych prowincjach. W Europie — 
mrozy lub powodzie. W Alpach — zadymki śnieżne i wiatr 
dochodzący do siły prawdziwego cyklonu.
W Stambule szalała ostatnio 

gwałtowna burza śnieżna unie 
moźliwiając pracę miejscowe­
go lotniska. Wiele samolotów 
kierowano do innych portów 
lotniczych. Z powodu złej wi­
doczności osiadł na mieliźnie 
w pobliżu wyspy Marmara 
grecki statek „Fotis”. Przy 
wejściu do cieśniny Canakkale 
rozbiła się turecka łódź, której 
pasażerowie musieli dopłynąć 
do brzegu wpław.

Na drugim końcu Europy 
w Szwecji panują duże mrozy.

Obrabiarki zespołowe 
z „Wiepofamy"

200 zespołowych obrabiarek 
otrzymał już nasz przemysł z 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych „Wiepofa 
ma” w Poznaniu. „Wiepofa- 
ma” jest największym w kra­
ju wytwórcą tych skompliko­
wanych maszyn, które zastę­
pują pracę kilku, a nawet kil­
kunastu tradycyjnych obrabia 
rek do metali. Obok obrabia­
rek zespołowych wykonywa­
nych na konkretne zamówie­
nie odbiorców — „Wiepofa- 
ma” wytwarza również całe li 
nie obróbcze. Stosowanie te­
go rodzaju maszyn i zespołów 
przynosi zakładom poważne 
oszczędności i skraca czas ob­
róbki.

W ub. roku „Wiepofama” 
dostarczyła 37 obrabiarek zes 
potowych, poprawiając przv 
tym wydatnie ich jakość. W 
tym roku na liście znajdzie 
sie aż 12 nowych konstrukcji.

Obecnie czeka załogę trudny 
egzamin: fabryka przvgotowu 
je produkcję nie wytwarza­
nych dotychczas w kraju ob­
rabiarek do kół zębatych. Ty1 
ko niewiele firm światowych 
produkuje te maszyny. 5 pro­
totypów maszyn o symbolu 
ZFC-20 zapoczątkuje nowa no1 
ską ..rodzinę” tego typu obra- 
b’arek.

Warto wspomnieć, że ,.Wie- 
unfama” rozwija w dziedzinie 
obrabiarek zespołowych wsnół 
nr a no z pndnbnvm zakładem 
w NPD. wymienia la** «pec,a^ 
stów, doświadczenia knnstmk 
cyjno-techniczne itd. (PAP)

Dramatyczna' sytuacja 
więźniów

politycznych w Grecji
Podczas gdy grecka junta 

Wojskowa stara się przy porno 
cy farsy jaką jest rzekoma am 
nestia polityczna, wykazać de­
mokratyzację swych poczynań, 
tysiące greckich więźniów po­
litycznych i zesłanych do obo­
zów koncentracyjnych na wy­
spach greckich poddawanych 
jest inkwizycyjnym badaniom 
i nieustannym torturom. Po­
czynania te demaskuje apel, 
wystosowany do społeczeństwa 
Grecji i opinii światowej w 
sprawie ratowania życia więź­
niów politycznych przez stację 
radiową patriotów greckich 
„Głos Prawdy”.

W apelu mówi się o tym, że 
przywódca greckiej młodzieży, 
znany kompozytor Mikis The- 
odorakis nadal poddawany jest 
inkwizycyjnym badaniom, a je 
go stan zdrowia uległ dalsze­
mu pogorszeniu.

Na porządku dziennym znaj­
dują się nadal aresztowania i 
przetrzymywania w kaźniach 
wielu patriotów bez powiada­
miania ich rodzin o aresztowa­
niu.

„Głos Prawdy” przytoczył 
dziesiątki i setki nazwisk więź 
niów politycznych, męczonych 
przez policję junty greckiej w 
więzieniach i w obozach kon­
centracyjnych na wyspach 
Leros, Jaros i innych. „Wzy­
wamy wszystkich ludzi dobrej 
woli w naszym kraju i za gra­
nicą — woła radiostacja „Głos 
Prawdy” — do okazania po­
mocy lekarskiej potrzebnej 
greckim więźniom politycz­
nym. Konieczne jest wzmoże­
nie wysiłków zarówno w Gre- 
cii, jak i za granicą aby prze­
ciwdziałać zbrodniom junty 
nonełnianym nad więźniami 
politycznymi. (PAP)

W północnej części kraju notu 
je się temperatury dochodzące 
do 35 stopni poniżej zera. W 
Sztokholmie najniższa tempe­
ratura wynosiła minus 25 stop 
ni Celsjusza.

W Belgii sparaliżowany został 
z powodu burzy śnieżnej i oblo­
dzenia szos niemal cały ruch dro­
gowy.

W rejonie Hainaut wiele miej­
scowości zostało odciętych od świa 
ta. W rejonie Charleroi po naełel 
burzy śnieżnej trzeba było prze­
wozić dzieci ze szkoły do domów 
traktorami, w Luksemburgu pada 
od wtorku rana śnieg. W samym 
miernie Luksemburg wysypuje sie 
na ulice tonv soli. Mimo to pozo­
stała one ciasle oblodzone, sta­
nowiąc noważną przeszkodę dla 
ruchu kołowego.

We Francji onady śniegu i ulew­
ne deszcze smowodował^ wylewy 
rzek. SzczegAinie zagrożona l°st 
zachodnia cześć kralu 1 rejon Pa­
ryża. W dorzeczu Maine i Loarv 
zostało zalanych 33n domów, któ­
rych mieszkańcv uciekać
przy pomocy łodzi. (PAP)

FosWniP SDRCialnegO 
komitetu ONZ

Podczas środowego posie­
dzenia specjalnego komitetu 
ONZ do spraw polityki apar­
theidu unrawianej nrzez rząd 
RPA wielu delegatów zgłosiło 
wniosek dotyczący zwołania w 
najbliższym czasie posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
celu rozpatrzenia nowych po­
sunięć wobec rządu Afryki 
południowej, które uzupełniły­
by przyjętą w 1964 r. uchwa­
łę o ograniczeniu sprzedaży 
broni temu krajowi (PAP)

Meldunki z wielkopolskich dróg
Sytuacja na drogach Wielko­

polski, jak wynika z meldun­
ków Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych, mimo ostat­
nich opadów śnieżnych nie na­
leży do najgorszych. Wczoraj 
ookrywa śniegu w naszym wo 
iewództwie wahała się w gra­
nicach od 1 do 5 cm. W tej sy­
tuacji ekipy robocze dbające o 
stan dróg miały ułatwione za­
danie. Wczoraj na drogach 
Wielkopolski pracowało 47 sa­
mochodów i ciągników z zain­
stalowanymi pługami odśnież­
nymi: 65 piaskarek i rozsypy- 
waczy rolniczych do rozsypy­
wania soli, oraz 175 ludzi.

Przygotowania do odblokowania Kanału Suoskiego 
„Al A Id ran/*: możliwość nowej agresji Izraela

Wizyta premiera Eszkola w Waszyngtonie jest przed­
miotem dociekań kairskiego dziennika „Al Ahram”. Wy­
raża on obawy, iż Izrael ufny poparcia Stanów Zjedno­
czonych może próbować osiągnąć cele jakich nie udało 
mu się zrealizować podczas ostatniej agresji. Tymczasem 
trwają konsultacje nad odblokowaniem Kanału Sueskiego, 
którego termin nie jest na razie znany. Mediator ONZ 
— Jarring zamierza dzisiaj przybyć do Bejrutu.

Czołowy dziennik kairski 
„Al Ahram” pisze w środę, że 
nie można wykluczyć ewentu­
alności, iż rozmowy premiera 
Izraela Eszkola z prezydentem 
USA Johnsonem, „mogą do­
prowadzić do nowej agresji 
Izraela, który próbował o-

2 rocznica porozumienia 
taszkienckiego

W środę 10 bm. przypadała 
druga rocznica porozumienia 
taszkienckiego. W Delhi opu­
blikowano komunikat, który 
podkreśla, że rząd indyjski bę. 
dzie nadal dążył do polepsze­
nia stosunków z Pakistanem.

Deklaracja taszkiencka zo­
stała podpisana 10 stycznia 
1966 roku przez byłego premie 
ra Indii, Lal Bahdur Shas- 
tri’ego i prezydenta Pakistanu 
Ayub Khana. (PAP)

Krytyczna sytuacja 
na Dolnej Noteci
Jak informuje wojewódz­

ki komitet przeciwpowodziowy 
w Zielonej Górze, mimo prac 
zapobiegawczych i ratowni­
czych oraz mobilizacji znacz­
nych sił i środków, pogorszyła 
się w ciągu ostatniej doby sy­
tuacja w rejonie Dolnej Note­
ci. W okolicy wsi Górecko, 
pow. Strzelce Krajeńskie, wyr 
wa w wałach ochronnych po­
większyła się do ponad 70 met­
rów. Blokowane przez krę lo­
dową wody atakują rozmyte 
skarpy. Jak się ocenia, do 10 
bm. wody Noteci zalały w tym 
rejonie ok. 5 tys. ha gruntów 
oraz szereg gospodarstw, po­
łożonych w niższych partiach 
doliny noteckiej. Z zagrożo­
nych terenów ewakuowano we 
wtorek 20 rodzin wraz z do­
bytkiem.

Rozbity przez saperów w 
pierwszej fazie akcji, najwięk­
szy zator lodowy Noteci na wy 
sokości wsi Ludzisławice, u- 
formował się ponownie i zaj­
muje odcinek rzeki długości 
ok. 5 km. Tama lodowa — 
długości 8 km — powstała 
również na Warcie powyżej 
Kostrzyna w pow. Gorzów.

W akcji biorą udział ekipy 
terenowych komitetów prze­
ciwpowodziowych, jednostki 
straży pożarnych, funkcjona­
riusze MO i ludność cywilna.

Poszukiwanie 
oszusta

W okresie kilku ostatnich mie­
sięcy stwierdzono na terenie kra 
Ju przestępcza działalność nie­
zidentyfikowanego oszusta, który 
przedstawia sie jako przedstawi­
ciel „przedsiębiorstwa rozrywko­
wego. Koszalin ul. Dolna 2. telefon 
5265” organizującego imprezy ar­
tystyczne.

Wymieniony oszust na terenie 
różnych zakładów pracv i insty­
tucji — rozprowadza bilety wstę­
pu na imprezy artystyczne, wy­
stawiając rachunki z pieczęcią 
omawianego przedsiębiorstwa.

Rysopis oszusta: wzrost około 
165 cm. KrepeJ budowy ciała, 
twarz owalna, nos średni, uszy 
przylegające, włosy ciemno-blond 
czesane do tyłu.

Komenda Główna MO informu 
je. że przedsiębiorstwo rozrywko­
we w Koszalinie, pieczęcią któ­
rego posługuje się oszust — nie 
istnieje, przestrzega Jednocześnie 
przed nabywaniem biletów oraz 
zwraca sie z prośba o powiado­
mienie najbliższej jednostki Mo 
w wypadku zetknięcia sie z dzia 
łalnością przestępczą oszusta.

W zasadzie wszystkie dro^i 
nadawały się do jazdy a trakty 
międzynarodowe były zupełnie 
wolne do śniegu. Najwięcej 
kłopotu sprawiła mocno rózga 
łezibna sieć drogowa w rejonie 
Konina. Jednąkj tutaj nie za­
notowano poważniejszych tru­
dności. 1

Po nocnym przymrozku i 
przewidywanych przejścio­
wych opadach śniegu dzisiaj 
sytuacja może się nieco zmie­
nić. Na niektórych odcinkach 
dróg może pojawić się goło- 
ledź. Dlatego apelujemy do kie 
rowców o ostrożną i uważną ja 
zdę. (za) 

siągnąć cele jakich nie udało 
mu się zrealizować podczas 
czerwcowej agresji”.

Dziennik pisze dalej, iż „do­
świadczenie uczy nas, że za­
wsze istnieje bezpośredni zwią 
zek między wizytami przy­
wódców izraelskich w Wa­
szyngtonie a aktami agresji 
Izraela wobec krajów arab­
skich”. Jak wiadomo, izrael­
ski premier Eszkol przebywa 
obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych.

„Al Ahram” podkreśla dalej, 
że minister spraw zagranicz­
nych Izraela Eban, odwiedził 
Waszyngton w maju ub. roku 
na krótko przed rozpoczęciem 
czerwcowej agresji. Dziennik 
zwraca uwagę na zbieżność 
izraelskiej prowokacji dokona­
nej wobec Jordanii w ub. po­
niedziałek z decyzją Stanów 
Zjednoczonych przerwania po­
mocy dla Jordanii.

Kairski dziennik „Al Ahram” 
pisze również, że dzisiaj odbę­
dzie się narada z udziałem mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZRA Riada, wiceministra 
spraw zagranicznych Goliata 
oraz przewodniczącego zarządu 
Kanału Sueskiego, Ahmeda 
Mashoura. Omawiana będzie 
sprawa uwolnienia 15 zagra­
nicznych statków zablokowa­
nych na Kanale Sueskim od 
czasu czerwcowej agresji izra­
elskiej.

Idzie o ustalenie czy uwię­
zione statki będą mogły prze­
płynąć — nad zatopionymi o- 
biektami czy też zarząd Kana­
łu Sueskiego bedzie musiał 
sprowadzić pogłębiarki.

*
W środę na cotygodniowej 

konferencji prasowej rzecznik 
rządu .ZRA, Hasan el Zajat, 
oświadczył, że termin uwolnienia 
statków zablokowanych w Ka­
nale Sueskim nie jest na razie 
ustalony, bowiem nie zakończono 
jeszcze prac przygotowawczych.

Pytany o reakcję ZRA w wy­
padku, gdyby Izrael usiłował 
spuścić swoje łodzie na Kanał Su- 
eski, Zajat oświadczył, że byłaby 
to „dalsza agresja”. Jednocześnie 
Zajat kategorycznie podkreślił, że 
nie istnieje żadne porozumienie na 
temat wstrzymania się ZRA i Izra­
ela od żeglugi po Kanale i nic nie 

Sprawozdanie Ebana
z rozmów

w Waszyngtonie
Jak donosi agencja AFP, w 

środę odbyło się posiedzenie 
rządu izraelskiego w celu wy­
słuchania sprawozdania mini­
stra spraw zagranicznych Eba- 
na o rozmowach prezydenta 
USA Johnsona z premierem 
Eszkolem.

Korespondent AFP, powo­
łując się na dzienniki izrael­
skie, podkreśla, że rozmowy 
amerykańsko-izraelskie toczy­
ły się w atmosferze zgodności 
we wszystkich podstawowych 
sprawach.

Nawiązując do treści komunika­
tu waszyngtońskiego w sprawie 
amerykańskiej pomocy dla Izraela 
i do echa wizyty premiera Eszkola 
w USA, „Figaro” stwierdza, że 
zdaniem licznych obserwatorów 
„Izraelczycy wiedzą odtąd, iż 
Ameryka jest gotowa dostarczyć 
Izraelowi wszelkiego potrzebnego 
im sprzętu wojskowego”. Według 
ich przypuszczeń, obejmuje to 
również dostawę myśliwców bom­
bardujących typu „Phantom”. 
Dziennik zastanawia się nad przy­
czynami takiego stanowiska USA 
L wyraża pogląd, że ma ono wy- 
raźnie wyborczy aspekt: Jeżeli 
Johnson chce zapewnić sobie po­
nowny wybór na stanowisko pre- 

1 zydenta w listopadzie br„ musi 
bn zwyciężyć przede wszystkim w 
^dwóch kluczowych stanach: No- 
' wym Jorku i Kalifornii, gdzie wy- 
1 borcy pochodzenia żydowskiego 
odgrywała szczególnie doniosłą 
rolę. (PAP)

Wiersze wydatki 
w budżecie USA

Jak nodaja koła adminlstra^' 
USA. nowy budżet na rok finar 
wwy 1 r6R 0 969 (roznoczyuęlrcu 
się 1 linca 196R r.) wykaże no 
stronie wydatków sumę ok. 156 
Hel dolarów, brd^ie zatem wJek- 
'▼y o 9—14 mld dolarów od bud­
żetu na okres poprzedni 1067—69.

PAP 

może przeszkodzić jednostkom 
egipskim w swobodnym porusza­
niu się po wodach Kanału.

*
Wbrew poprzednim donie­

sieniom. specjalny wysłannik 
sekretarza generalnego ONZ, 
Gunnar Jarring, nie przybył w 
środę do Bejrutu. Samolot Jar 
ringa, lecący z Ammanu, zo­
stał skierowany do Nikozji, bo­
wiem w Lizbonie panowały fa­
talne warunki atmosferyczne. 
Agencje informują, że Jarring 
przybędzie do Bejrutu w czwar 
tek, o ile oczywiście sytuacja 
atmosferyczna ulegnie poprą- I 
wie. (PAP)

Siły wyzwoleńcze I 
w ofensywie

Dokończenie ze str. 1 
nie, czego mogłyby dotyczyć 
ewentualne pertraktacje, zapa­
truje się raczej sceptycznie na 
szanse ich powodzenia.

Joseph Kraft z „Washington 
Post” stwierdza m. in., że „ce 
lem Stanów Zjednoczonych 
jest w gruncie rzeczy utrzyma 
nie obecnego reżimu sajgoń- 
skiego i statusu Wietnamu po 
łudniowego”.

Wypowiedź ministra Trinha 
postawiła administrację USA 
w nader niewygodnej pozycji 
Oferta Hanoi — wskazuje in­
ny komentator „Washington 
Post”, Marder — jest bardziej 
kłopotliwa dla administracji niż 
skłonni są to wyraźnie przy- I 
znać przedstawiciele kół ofic­
jalnych.

Przeszło dwa lata administra­
cja budowała stopniowo coś, co 
nie jest niczym innym, jak tylko 
dyplomatyczną iluzją. Wywołała 
ona mianowicie wrażenie, że nie­
mal każda odpowiedź ze strony 
Hanoi doprowadzi do zaprzestania 
bombardowań. W rezultacie ogrom 
na część opinii publicznej zarów­
no w Stanach Zjednoczonych jak 
i za granicą doszła do wniosku, 
iż USA przerwą bombardowania, 1 
jeśli tylko DRW zgodzi się pod­
jąć rozmowy. Obecnie jasne jest, 
że Stany Zj?dnoęzońe nie zamie 
rzają tak łatwo zrezygnować z 
presji bombardowań.

Amerykańskie koła oficjal­
ne przyznają, że „można bę­
dzie nabawić się kilku sinia­
ków” jeśli obecne sondaże dy 
plomatyczne do niczego n'e 
doprowadzą. Amerykańska tak 
tyka zmierza do zapobieżenia ® 
temu, ale nic już nie jest w V 
stanie wymazać uproszczo­
nych nadziei wywołanych w 
przeszłości — dodaje komenta 
tor „Washington Post”.

O
Jak pisze Agencja Reutera, 

ogół amerykańskich byznes- 
menów i ekspertów gospodar­
czych jest przekonany, że 
przerwanie walk w Wietna­
mie rozwiązałoby trudności 
budżetowe rządu Stanów Zje­
dnoczonych i poprawiłoby bi­
lans płatniczy.

Koniec wojny wpłynąłby ko 
rzystnie na kurs akcji na gieł 
dach, a straty zanotowałyby 
jedynie towarzystwa zaangażo 
wane w poważnym stopniu w 
agresywne działania USA w 
Wietnamie. Główny doradca 
ekonomiczny stowarzyszenia 
bankierów Roy Reierson o- 
świadczył, że przywrócenie 
trwałego zawieszenia broni by 
loby równoznaczne z uniknię­
ciem 10-procentowej nadwyż­
ki podatkowej, jaką zamierza 
wprowadzić administracja 
Johnsona. (PAP)

Dla wyjeżdżających 
za granicę

Komunikat NBP
Od 15 bm. oddziały Narodo 

wego Banku Polskiego i pla­
cówki biur turystycznych bę 
dą wydawać obywatelom pol­
skim — wyjeżdżającym pry­
watnie i służbowo za granicę 
— specjalne talony stwierdza­
jące uprawnienia do wymiany 
pieniędzy polskich w wysokoś 
ci zł 150,— na walutę Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Ru 
munii, Węgier lub Związku Ra 
dzieckiego, jeśli podróżny ma 
przejeżdżać przez te kraje tran 
żytem.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami Ministra Finansów, 
suma pieniędzy przeznaczo­
nych do wymiany w krajach 
tranzytowych nie może wyno­
sić więcej niż 450 zł łącznie.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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LISTY 
DO DEDAKCH Od klęski moralnej do politycznej

Co się kryje za nową eskalacją w Wietnamie

mloslzi

Ideał 
zcm‘cst bohatera

Dzień 15. 12. 1967 godz. 15, 
lekcja języka polskiego 
klasy 5g w Technikum Geo 

dezyjno-Drogowym w Poznan.u. 
Nauczycielka przynosi na lekcję 
numer „Głosu Wielkopolskiego", 
w którym jest artykuł Mieczysława 
Skąpskiego „Kłopoty z bohate­
rem". Na lekcji dyskutujemy na 
temat: „Cechy bohatera współ­
czesnego”. Dyskusja ma bardzo 
żywy przebieg. Każdy z dyskutują 
cych ma inny pogląd na powyż­
szy temat.

Ja pozwoliłem sobie na zeb-a 
nie wypowiedzi „mojej klasy”, na 
podstawie których wybrałem me­
go bohatera.

Za bohatera uważam człowie­
ka, który znalazł jednorazowe u- 
znanie wśród społeczeństwa. Np. 
w jeziorze topi się dziecko. Pe­
wien przechodzień z narażeniem 
swego życia skacze do wody i ra­
tuje je. Owszem, jest to wielki 
czyn, godny naśladowania. Ta­
kiego człowieka można śmiało 
nazwać bohaterem. Nasz bohater 
może być w życiu prywatnym cał­
kiem przeciętnym człowiekiem. 
Dlatego nie można go przedsta­
wić jako człowieka godnego na­
śladowania, choć jego jednorazo­
wy czyn jest oczywiście bardzo 
cenny. Moim zdaniem należy 
wprowadzić na miejsce słowa 
„bohater” słowo „ideał” czyli 
wzór człowieka, którego cechy win 
ni mieć wszyscy ludzie.

Jaki winien być więc „nasz 
ideał”?

Powinien mieć własne „drogi 
myślenia”. Nie powinien sugero­
wać się wypowiedziami innych 
osób. Winien mieć własne poglą­
dy na wszystkie zagadnienia i 
sprawy. Nasz ideał powinien być 
człowiekiem. Kogo uważam za 
człowieka? Taką osobę która po­
stępuje według przyjętych norm 
postępowania w społeczeństwie 
(np. nie kradnie, nie chuligani, do 
brze spełnia swoje obowiązki).

Lekarza nie można wyżej cenić 
od np. szewca. Ważne jest by 
obaj wykonywali dobrze swoje 
obowiązki. Jeżeli lekarz będzie 
zaniedbywał swoje obowiązki, a 
szewc będzie dobrze je wykony­
wał to uważam, że należy szewca 
wyżej ocenić od lekarza. Moim 
zdaniem i lekarz i szewc winni 
interesować się życiem politycz­
nym, społecznym i życiem kultu­
ralnym.

W trakcie pisania tego listu 
nasuwa się mnie jeszcze jedno 
pytanie. Czy ideał ma być dla 
wszystkich ludzi jednakowy, czy 
też dla każdego człowieka 1n- 
ny?

Jeden dla wszystkich — to jest 
niemożliwe. Uważam że każdy 
człowiek winien mieć własny 
ideał. Ideał dzisiejszy jest bar­
dziej złożony niż dawniej. Od dzi­
siejszego ideału wymaga się wię­
cej.

Dawniej wystarczyło by ideał 
miał ogólne poglądy na wszystkie 
sprawy, był szarmancki wobec 
kobiet, umiał zachować się wśród 
elity czyli potrafił zachować po­
zory wielkiego człowieka. A! był 
bym zapomniał: ideał musiał być 
koniecznie(lll) ładny i przystojny.

Był to wielki nonsens. Nie ne­
guję, że należy znać się na wszy­
stkich sprawach, że należy się u- 
mieć zachować we wszystkich sy­
tuacjach, ale czy każdy człowiek 
musi być ładny? W dzisiejszych 
czasach każdy człowiek powinien 
mieć zawód, w którym by dobrze 
się orientował, lubił go I dobrze 
wykonywał swoje obowiązki za­
wodowe.

Tak mniej więcej wyobrażam 
sobie „mego ideała”.

BOGDAN BĄKOWSKI

W wywiadzie noworocz­
nym, udzielonym przez 
min. Adama Rapackiego 

przedstawicielom „Trybuny 
Ludu” padło m. in. w związ 
ku z wojną wietnamską py­
tanie dotyczące krążących 
na Zachodzie wiadomości o 
„polskiej inicjatywie czy poi 
skim udziale w doprowadza­
niu do jakichś negocjacji po­
kojowych, jakichś rozmów, 
które zostały później storpe­
dowane nalotami na Hanoi, 
nod koniec 1966” Szef dyplo­
macji polskiej uchylił się od 
bliższego komentowania tego 
zagadnienia.

Od lat konsekwentna poli­
tyka rządu Demokratycznej 
Republiki Wietnamu polega z 
jednej strony na odpieraniu 
wszystkimi dostępnymi siłami 
amerykańskiej agresji prze­
ciwko narodowi wietnamskie 
mu, z drugiej zaś na podkre­
ślaniu gotowości zajęcia miej 
sca przy stole rokowań — pod 
jednym tylko, ale nie podle­
gającym dyskusji warunkiem 
zaprzestania terrorystycznych 
nalotów lotnictwa USA na 
terytorium DRW. Zarówno 
rząd w Hanoi jak i władze 
Frontu Wyzwolenia Narodowe 
go Południowego Wietnamu 
opublikowały wprawdzie swo 
je własne warunki przywró­
cenia pokoju w kraju, w któ 
rym wojna trwa niemal nie­
przerwanie od 22 lat, ale te 
cztero- i pięciopunktowe pro­
gramy pomyślane są jako 
platforma dyskusji. Żadne je­
dnak negocjacje nie są moż­
liwe i nie będą prowadzone 
przy akompaniamencie bomb, 
rzucanych na spokojne wsie 
i miasta DRW — i dlatego 
przerwanie nalotów jest jedy­
nym conditio sine qua non 
przystąpienia do rozmów dy­
plomatycznych.

Administracja prezydenta 
Johnsona z jednej strony po 
daje w wątpliwość szczerość 
pokojowych inicjatyw rządu 
DRW, z drugiej jednak upor­
czywie odmawia pociągnięcia 
zdawałoby się najprostszego: 
poddania tej szczerości próbie 
przez przerwanie nalotów i 
przystąpienie do rokowań. Nie 
dość na tym. Ilekroć pod pres

7 okazji 100-lecia przynależ­
ności Alaski do Stanów Zjed 
noczonycb w prasie amery­

kańskiej ukazały się liczne arty­
kuły, w których Znalazły się ogól­
nikowe stwierdzenia, że również 
Polacy wnieśli swój wkład do ba 
dań tego olbrzymiego kraju. War­
to wspomnieć o tej mało znanej 
sprawie i przypomnieć niektóre 
polskie nazwiska i osiągnięcia.

Pierwsi Polacy pojawili się na 
Alasce już w XVIII wieku. W wy 
prawach Beringa i Czirikowa w 
latach 1740—41. które doprowadzi­
ły do odkrycia Alaski, brali 
udział — jak podaje historyk ame 
rykański J. Bancroft — Polacy: 
kadet Andrzej Wielkopolski i cie­
śle okrętowi Andrzej Kożmian i 
Wilhelm Buczowski.

Nowoczesność pozorna
głodnej, obdartej i zacofanej sta­
ła się w nowych warunkach ustro­
jowych wsią na ogół zamożną, 
bardziej niż przed wojną oświe­
coną, doceniającą znaczenie i 
mię postępu. Nie znaczy to wca­
le, że pozbyła się już dobrej czy 
zlej tradycji, że wyzbyła się wszy­
stkich reliktów przeszłości. Jest to 
problem, którego się nie da zli­
kwidować w krótkim czasie — tak 
długo, dopóki postęp techniczny, 
dominujący dzisiaj wyraźnie na 
wsi, nie przyniesie z sobą istot­
nych zmian i przemian w mental­
ności ludności wiejskiej. Bo oto 
wytworzyła się na wsi wręcz para­
doksalna sytuacja. Jeżeli postęp 
techniczny kroczy tu milowymi 
krokami naprzód, to zagadnienia 
kulturalne pozostają w tym mar­
szu w tyle.

I zjawisko to wpływa w wielk:m 
stopniu na dyskusyjny problem 
„Młodzi — Nowocześni”.

Czym wobec tego jest dla mło­
dzieży wiejskiej nowoczesność? 
Niestety, obraz jaki, postaram się 
z grubsza nakreślić, nie jest w 
tej chwili optymistyczny, jeżeli nie 
wręcz negatywny. Wieś nasza dy­
sponuje w szerokim zakresie ta­
kimi środkami audowizualnymi 
jak radio I telewizja. I to nie’ tyl­
ko w świetlicach czy klubach- 
kawiarniach, ale także na własny,

Nowoczesność w pojęciu mło­
dzieży wiejskiej jest zagad­
nieniem odrębnym i tylko 

pozornie upodabnia się do tegoż 
zagadnienia w warunkach miej­
skich, a szczególnie w środowi­
skach wielkomiejskich. Pozornie, 
jakkolwiek zbliżone do siebie 
czynniki wpływają na postawę 
młodzieży w przyswajaniu tego 
wszystkiego, co potocznie nazy­
wamy nowoczesnością.

Zacznijmy od wyjaśnienia so­
bie problemu od tego, co to jest 
nowoczesność, jakie niesie ona 
treści i jak oddzialywuje na mło­
dzież. Dalej, w jaki sposób pod­
chodzi do nowoczesności mło­
dzież na wsi. Nowoczesność to w 
moim rozumieniu taki styl życia, 
jaki młodemu człowiekowi narzu­
ca postęp techniczny i co za tym 
idzie, nowoczesna mentalność i 
takaż etyka.

Młodzież różnie reaguje na 
bodźce nowoczesności, różnie je 
sobie przyswaja i zależnie od iej 
pojmowania układa sobie plany 
na przyszłość.

Jak to więc wygląda w warun­
kach wiejskich, ze względu na 
specyfikę zarówno środowiska i 
mentalność jego mieszkańców?

Wieś nasza — to oczywista 
prawda — jest inna niż ta, jaką 
znaliśmy przed wojną. Ze wsi

ją światowej opinii publicz­
nej (a także rządów państw 
sprzymierzonych z Waszyng­
tonem) zaczyna zarysowywać 
się ewentualność przystąpie­
nia do rokowań, amerykańscy 
„jastrzębie” torpedują te wy 
siłki drogą podniesienia dzia­
łań wojennych na wyższy 
szczebel eskalacji, uniemożli­
wiając w ten sposób przerwa 
nie wojny. Tak się stało przed 
rokiem w Władku 
nym w wywiadzie polskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
podobnie dzieje się teraz.

Przypomnijmy pokrótce. 
29 grudnia ub. r. na przyję­
ciu na cześć delegacji mongol 
skiej w Hanoi, minister spraw 
zagranicznych DRW Nguyen 
Duy Trinh oświadczył m. in.:

„Jeśli rząd Stanów Zjednoczo­
nych pragnie rzeczywiście roz­
mów, powinien on, tak jak to 
wyraźnie stwierdziło nasze oświad 
czenie z 28 stycznia 1967 r. w 
pierwszym rzędzie zaprzestać bez 
żadnych warunków bombardowań 
i wszelkich innych poczynań wo­
jennych przeciwko DRW. Po za­
przestaniu bombardowań i innych 
poczynań wojennych przeciwko 
DRW, Demokratyczna Republika 
Wietnamu rozpocznie rozmowy ze 
Stanami Zjednoczonymi w spra­
wach będących przedmiotem zain­
teresowania”.

A więc jasno i niedwuznacz 
nie, bez używania — jak to 
usiłowała imputować amery­
kańska p-^oaganda — trybu 
warunkowego...

Godzi się przypomnieć, że 
oświadczenie to złożone zo­
stało w okresie, kiedy nie tyl 
ko India, ale i kraje członków 
skie NATO zalecały Waszyng 
tonowi przerwanie bombardo­
wań, a papież Paweł VI zwró 
cił się w tej sprawie z gorą­
cym apelem podczas wizyty 
prez. Johnsona w Watykanie. 
Dlatego też r—keja amerykań 
ska nie mogła być jawnie i 
cynicznie negatywna. Przed 
stawiciele Departamentu Sta­
nu złożyli więc — i składają 
nadal — szereg uspokajają­
cych deklaracji, utrzymywa­
nych w tonie „tak, ale...” Nie 
stety, prawdziwej odpowiedzi 
udzielili amerykańscy gene­
rałowie na miejscu — a jej

Polacy w dziejach Alaski
Również Polacy ze Stanów Zjed 

noczonych zapisali się w najdaw 
niejszych dziejach Alaski. 
Tłumaczem misji amerykańskiej, 
która prowadziła pertraktacje o 
nabycie Alaski, był wyższy urzęd 
nik waszyngtońskiego departamen 
tu handlu Henryk Kałusowski. 
Ponoć jego to zasługą było doj­
ście do skutku tej niezwykłej 
transakcji, w której wyniku Ame 
rykanie nabyli od Rosjan olbrzy­
mi kraj o powierzchni ponad pół 
tora miliona kilometrów kwadra 
towych za śmiesznie niską kwotę 

wymowa jest zupełnie nie­
dwuznaczna.

Mamy na myśli, oczywiście, 
z jednej strony realne groź­
by rozszerzenia zakresu wo’,- 
ny na inne państwa byłych 
Indochin, Kambodżę i Laos, 
z drugiej zaś piracki nalot na 
port w Hajfongu i poważne 
uszkodzenie radzieckiego stat­
ku transportowego „Piere- 
sławl-Zalesski”. Trudno u- 
wierzyć, by był to tylko po­
żałowania godny zbieg okolicz 
ności. Nieodparcie nasuwa się 
wniosek, że ostrzelanie stat­
ku, który wiózł żywność dla 
ciężko dotkniętej ludności cy 
wilnej DRW, było świado­
mym, cynicznym aktem 
agresji. Zupełnie tak, jak 
pierwsze na tak szeroką skalę 
bombardowanie stolicy Ha­
noi przed rokiem, kiedy to 
również zarysowała się realna 
możliwość nawiązania roz­
mów.

Logicznie rzecz biorąc, mo 
głąby tu zachodzić klasyczna 
sytuacja, w której nie wie 
prawica co czyni lewica, czyli 
innymi słowy, na przeszko­
dzie „pokojowym” czy „umiar 
kowanym” tendencjom poli­
tyków waszyngtońskich staja 
wojowniczy generałowie w 
Sajgonie czy na Okinawie. 
Niestety, fakty świadczą o 
czymś wręcz odmiennym. Ma­
my raczej do czynienia z nie 
mniej klasycznym układem 
gry na dwóch fortepianach: 
w Waszyngtonie padają słowa 
ociekające miodem, na Pół­
wyspie Indochińskim padają 
śmiercionośne bomby. Aby 
wilk był syty i owca — choć 
nie cała — sprawiała przy­
najmniej takie pozorne wra 
żenie.

Czy taka dwulicowa gra 
może przynieść Stanom Zjed­
noczonym powodzenie? Odpo­
wiedzmy słowami z cytowane 
go na wstępie wywiadu min. 
Rapackiego: „W wojnie prze 
ciwko Wietnamowi Stany 
Zjednoczone poniosły już 
klęskę moralną, która prze­
kształca się w klęskę poli­
tyczną”.

TADEUSZ SZAFAR

7 200 000 dolarów. Po przejęciu 
Alaski na czele amerykańskiego 
zarządu tego terytorium stał przez 
pewien czas generał Włodzimierz 
Krzyżanowski, jeden z bohaterów 
wojny domowej w Stanach Zjed­
noczonych, przy którym doradcą 
geograficzno-ekonomicznym był 
Kałusowski.

W bieżącym stuleciu badali 
Alaskę polscy geologowie Karol 
Bohdanowicz. Józef Morozewicz i 
Alfred Jahn oraz geografowie 
Eugeniusz Romer i Stefan Ja­
rosz. (Interpress)

prywatny użytek. Liczba anten te­
lewizyjnych wzrasta na wsi z każ­
dym dniem, niekiedy kosztem bar 
dziej koniecznych innowacji w go­
spodarstwie rolnym. Wieś chętnie 
przesiaduje w wolnym od zajęć 
czasie przed srebrnym ekranem. 
Młodzież, bardzo czuła na wszel­
kie nowości, czerpie z telewizji 
nie zawsze to, co najwartościow­
sze, nie zawsze robi to z pożyt­
kiem dla siebie. Wchłania w sie­
bie to wszystko, co nie wymaga 
wysiłku intelektualnego, co bawi 
tylko i co się da w różny sposób 
przejąć i naś'adować jako tzw. 
nowoczesność w fałszywym poję­
ciu. A wiec przede wszystkim mo­
dę „mini” (co nie jest w gruncie 
rzeczy złe), sposób bycia bohate­
rów srebrnego ekranu, ich men­
talność i maksymy życiowe.

Naśladuje, na ogół nieudol­
nie, rytm życia wielkomiejskiego, 
chce się upodobnić wyglądem ze­
wnętrznym do młodzieży , w mie­
ście, co się jej udaje. Pomijane 
są za to z reguły treści wycho­
wawcze i kulturowe programu te­
lewizyjnego, do których przyswa­
jania nie jest przygotowana.

Można zatem śmiało powie­
dzieć,. że „nowoczesność” jak ją 
pojmuje i przyswaja część mło­
dzieży wiejskiej, to tylko zewnętrz 
ny polor i blichtr, który przy lada 
okazji przekształcać się może w 
„rozróby” w wielkim i małym 
stylu.

Wczoraj wykroczenie 
dzisiaj kara

Sala rozpraw kolegium 
karno-administracyjne­

go na Grunwaldzie. Za 
stołem — komplet orzekający 
i oskarżyciel publiczny. Na ła 
wie obwinionych — mężczyz­
na w średnim wieku.

Wchodzą świadkowie. Prze­
wodniczący kompletu orzeka­
jącego wygłasza sakramental 
ną formułę: pouczam świad­
ków, że przed kolegium na­
leży mówić prawdę; za skła­
danie fałszywych zeznań gro­
zi kara więzienia do lat 5...

Z kolei przewodniczący 
zwraca się do obwinionego. 
Padają pytania.

— Imię?
— Nazwisko?
— Data urodzenia?^
Normalna rozprawa, jakich 

setki — powiedziałby każdy 
postronny obserwator. Zmie­
niłby zdanie, gdyby znał 
treść wniosku o ukaranie roz­
poczynającego się słowami: „3 
stycznia 1968 roku około go­
dziny 17 obwiniony...”

To nie jest zwykła rozpra­
wa. Odbywa się 4 stycznia, a 
więc w kilkanaście godzin po 
popełnieniu wykroczenia. Wi­
dać to po obwinionym. Pokie 
reszowany, brudny, nieogolo­
ny, w odzieży, która nadaje 
się tylko do pralni chemicz­
nej. Na rozprawę został dopro 
wadzony przez milicjanta 
wprost z Izby Wytrzeźwień.

Odpowiadając na pytania ko 
legium wyjaśnia.

— Wypiłem przy kiosku pi­
wo. Potem poszedłem do „Ba 
ru Pomorskiego” na „pięćdzie 
siątkę”. Pękła „ćwiartka”. Co 
się dalej działo nie pamię- 
tam...

— Czy obwiniony już po­
przednio trafiał do Izby Wy­
trzeźwień?

— Tak, ale tylko kilka ra­
zy.

— Czemu obwiniony się u- 
Pija?

— Żeby nie dostać zakaże­
nia, o które łatwo, bo pracuję 
przy zbieraniu złomu. To brud 
na robota...

Typowy przedstawiciel mar 
ginesu społecznego. Pracuje 
tylko dorywczo. Mieszka ką­
tem bez zameldowania. Nało­
gowy alkoholik. Nie ma ja­
kiegokolwiek dowodu tożsa­
mości...

— To było wczoraj — zezna 
je pierwszy świadek. — Szed 
łem ulicą Głogowską, z dziec­
kiem na ręku, i nagle ktoś 
schwycił mnie za kołnierz 
płaszcza. Wyrwałem się i zo­
baczyłem obwinionego, który 
przybrał postawę bokserską. 
Wbiegłem do najbliższego skle 
pu. Ekspedientka szybko zam 
knęła drzwi na klucz, bo ob­
winiony gonił mnie. Potem za 
czął dobijać się do drzwi.

Dalsi świadkowie przedsta­
wiają nowe szczegóły chuli­
gańskiego wybryku. Obwinio­

A nowoczesny ideał na wsi? 
Przede wszystkim posiadanie mo­
tocykla. Nieraz — szczególnego 
gatunku chojractwo, kończące się 
nierzadko śmiercią.

Nowoczesność to w pojęciu 
„wiejskich chojraków” zakłócanie 
spokoju podczas zabaw publiczr 
nych, wesel, awantury i... pijań­
stwo.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że pieniądze wydatkowane na na 
poje alkoholowe grubo przekra­
czają wydatki na... mydło i pro­
szek do prania. Tzw. „polska ła­
cina” święci na wsi niezasłużony 
triumf, operują nią głównie mło­
dzi, za milczącą zgodą starszego 
społeczeństwa.

Nowoczesność tak rozumiana 
nie może wydać dobrych owoców. 
Mówią o tym wymownie rozprawy 
kolegiów orzekających, korzą­
cych w znacznym odsetku właśnie 
rozrabiaków ze wsi.

Przyczyny fałszywie rozumianej 
i pleniącej się jak chwasty nowo­
czesności młodych na wsi, należy 
szukać głównie w dominującej tu 
chęci do wygodnego życia, kosz­
tem wartości intelektualnych i 
moralnych. Łatwiej bowiem prze­
konać młodego człowieka do mo 
tocykla niż książki i gazety. Stąd 
bierze się ucieczka od bibliotek, 
od twórczego udziału w wytwa­
rzaniu i przetwarzaniu wartościo­
wych dóbr kulturalnych w ama­
torskich zespołach artystycznych 

ny co chwilę zmieniał obiekt 
ataku. Temu zastąpił drogę, 
tamtego szarpnął, kilka osób 
uderzył w twarz. W pewnym 
momencie doszedł do dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich, któ­
ry odpalał papierosa, zniena­
cka uderzony na odlew zwalił 
się na zńemię.

Świadkowie mówią sponta­
nicznie, niemal bez zastana­
wiania się. Cóż, pamiętają 
doskonale — bo przecież „to 
było wczoraj”. Jakże odmien­
ny jest sposób składania zez­
nań, jeśli rozprawa toczy się w 
kilka lub kilkanaście tygod­
ni po popełnieniu wykrocze­
nia. Wielu świadków z naj­
wyższym trudem odtwarza 
wówczas okoliczności wykro­
czeń...

Oskarżyciel — sierżant MO 
wnosi o surowe ukaranie ob­
winionego. M. in. dlatego, że 
popełnił wykroczenie z art. 27 
ustawy antyalkoholowej. A 
zakłócanie porządku publicz­
nego, po pijanemu zdarza się 
w naszym mieście często. Z 
tej właśnie przyczyny Prezy­
dium RN Poznania od 15 listo 
pada 1967 roku wprowadziło 
postępowanie przyspieszone 
m. in. w sprawach o wykro­
czenia z art. 27.

Po naradzie kolegium ogła­
sza orzeczenie. Brzmi ono: 
winien; kara — 60 dni aresz­
tu.

Obwiniony opuszcza salę 
rozpraw. W towarzystwie 
funkcjonariusza MO udaje 
się do więzienia, by rozpocząć 
odbywanie orzeczonej kary. 
W sprawach rozpoznawanych 
w trybie postępowania przy­
spieszonego — kary wymierza 
ne przez kolegia są bowiem 
natychmiast wykonywane. 
(Jakkolwiek obwinionemu słu 
ży prawo wniesienia odwoła­
nia w terminie 3 dni.)

Tryb przyspieszony — nie­
zwłoczna *) reakcja aparatu 
karno-administracyjnego na 
wykroczenie bez wątpienia 
stanowi skuteczny oręż w 
walce z wszelkiego rodzaju 
awanturnikami. Spełnia wy- 
jnagania zarówno prewencji 
szczególnej jak i ogólnej — 
odstrasza od popełniania czy 
nów kolidujących z prawem. 
Dlatego też nasuwają się wąt­
pliwości czy słuszny jest prze 
pis (art. 48 ustawy z 15 grud­
nia 1951 roku o orzecznictwie 
k. — a.), który stanowi, że po 
stępowanie przyspieszone mo­
że być wprowadzone tyl­
ko na okres nie przekracza 
jący 6 miesięcy.

MICHAŁ ŁUCZAK
*) Być może zwrot „niezwłocz­

nie” wyda się być nieuzasadnio­
ny, skoro rozprawa toczy się w 
kilkanaście godzin po wykrocze­
niu. Wyjaśnić przeto należy, że 
te kilkanaście godzin zwykle po­
trzebne są sprawcy na wytrzeź­
wienie.

itp. To nie dobrze pojęta nowo­
czesność, lecz tzw. pseudonowo- 
czesność żłobi sobie drogi i ko­
leiny na wsi pod pozorem kru­
chej, łatwo się dającej zdema­
skować politury.

Wypowiedź moja nie jest peł­
na. I co najważniejsze, nie nale­
ży opisanych tu faktów generalizo­
wać. Tam, gdzie nowoczesność 
jest pożądanym efektem dobrej 
roboty kulturalnej świetlic, klu­
bów i bibliotek, nie ma nowocze­
snego chojractwa i taniego blich­
tru. Bywa to z reguły w tych 
wsiach, gdzie w kulturalnej robo­
cie znajdą się ludzie chętni w 
mnożeniu dóbr nie tylko mate­
rialnych. Mam na myśli poza 
nauczycielami pozostałą inteli­
gencję wiejską - lekarzy, agro­
nomów itp.

Na zakończenie taka oto uwa­
ga: dobrze by było, gdyby toczą­
ca się wokół problemu „Młodzi 
— Nowocześni” dyskusja dopra­
cowała się modelu młodego no­
woczesnego człowieka w naj­
szerszym tego słowa pojęć’u. 
Próbkę tego dał w swojej wypo­
wiedzi dyskutant podpisujący się 
inicjałami „AD” w 300 numerze 
„Głosu”.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK
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„KiimRkewce" 
z prawdziwego 

zdarzenia

Na łamach czasopism społe 
czno - kulturalnych to­
czyły się dysputy — wy 

dawać bądź nie wydawać poc- 
ketbooki („kieszonkowce”), a 
tymczasem Wydawnictwo Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej 
wzięło się po prostu do roboty. 
Przed kilku laty w kioskach i 
księgarniach pojawiły się pier­
wsze tomiki serii „Sensacje 
XX wieku” i niemal jednocze­
śnie książeczki z „Żółtym ty­
grysem”. Tanie te serie (5—6 zł 
tomik), zyskały wkrótce olbrzy 
mią popularność, czego dowo­
dem są nakłady „tygrysów”, 
sięgające ćwierć miliona egzem 
plarzy, przy czym niektóre ty­
tuły miały po 2—3 wydania!

W przystępnej formie, inicja 
torzy obu serii wydawniczych 
postanowili zapoznać czytelni­
ków z najciekawszymi wyda­
rzeniami na arenie międzyna­
rodowej w okresie ostatniego 
p^łwicuza („Sensacje XX wie­
ku”) oraz z dramatycznymi wy 
darzeniami II wojny świato­
wej: kulisami działań wywia­
dów, zwalczaniem faszyzmu, 
współdziałaniem aliantów, pol­
sko - radzieckim braterstwem 
broni, heroizmem ruchu opo­
ru, mało znanymi szczegółami 
wielkich operacji wojennych 
itp.

Na długo przeto nim „Iskry” 
wystąpiły ze swoją serią 9-zło 
towej Diolioteki kieszonkowej, 
nim PIW zaprezentował „koli­
bry”, a „Książka i Wiedza” se 
rię „jaskółki” — Wydawni­
ctwo MON miało już spore do­
świadczenie w produkcji maso 
wej popularnych tomikow, 
znajdujących wzięcie u naj­
szerszych warstw społeczeń­
stwa, nie tylko najmłodszej ge 
neracji. Sądzę, iż doświadcze­
nia te legły u podstaw wypusz 
czenia przez MON przed kilku 
miesiącami nowej serii, zatytu 
łowanej „Bitwy — Kampanie 
— Dowódcy”. Jest to bowiem 
seria pod każdym względem, w 
stosunku do poprzednio omó­
wionych, ulepszona: literacko, 
fotograficznie i edytorsko. W 
chwili, gdy seria „BKD” legi­
tymuje się już sześcioma tomi 
kami, chcemy zwrócić na nią 
uwagę naszych czytelników.

MON, podejmując edycję 
„BKD”, miało na myśli najwy 
raźniej zaspokojenie niegasną- 
cego zainteresowania społeczeń 
stwa, zwłaszcza młodszego, hi­
storią naszej obronności, zma­
ganiami Polaków na różnych 
frontach świata; chodziło też o 
spopularyzowanie tradycji na­
szego oręża oraz wybitnych po 
staci historycznych.

Tomiki „BKD” (cena 8 zł), 
formatu idealnie kieszonkowe­
go (nieco węższe i nieco wyższe 
od popularnych „tygrysów”), o 
objętości 150—200 stron, w szty 
wnej oprawie z wielobarwnym 
rysunkiem na okładce (stały 
projektant: Mieczysław Wiś­
niewski), ilustrowane (rysunki 
również M. Wiśniewskiego) — 
sprawiają bardzo dodatnie wra 
żenie.

„Rzetelna informacja — ko­
palnia faktów — łatwy sposób 
zdobywania wiedzy” — tak re­
komenduje swą nową serię Wy 
dawnictwo MON. I nie ma w 
tym elementu przesady. Tomi­
ki „BKD”, opatrzone na stro­
nie tytułowej dopiskiem „Książ 
ka wydana w 200-lecie pol­
skich bibliotek wojskowych”, 
rzeczywiście tym kryteriom od 
powiada. Dotychczas ukazały 
się następujące tytuły: Zdzi­
sław Pietras — „Obrona Niem 
czy”, Karol Koźmiński — 
„Książę Józef Poniatowski” 
Bohdan Arct — „Polacy w bit 
wie o Anglię”. Stanisław 
Strumph-Wojtkiewicz „Gene­
rał Jarosław Dąbrowski”, Ma­
rek Sadzewicz — „Pod Wied­
niem i Parkanami”. Ryszard 
Zieliński — „Kazimierz Pułas­
ki” Niektóre tomiki Minister­
stwo Oświaty zatwierdziło już 
dla bibliotek szkolnych.

Nie zamierzam wdawać się 
w omawianie treści wydanych 
dotychczas tytułów „BKD”; o- 
graniczę się do zachęty: prze­
konajcie się sami. Nowa inicja 
tywa edytorska MON, nasta­
wiona w założeniu głównie na 
młodzież, z pewnością znalazła 
już sporo zwolenników także 
pośród starszych.

PIOTR ŻYCKI

Krew ratuje życie...
Blaski i cienie wielkiej akcji

Spotkaliśmy się w stołecz­
nym Klubie Lekarza — 
przedstawiciele różnych 

dziedzin medycyny i dziennika 
rze, zajmujący się jej żywot­
nymi sprawami. Tematem dy­
skusji była krew. Niezastąpio­
ny środek leczniczy, którego 
stale brakuje lecznictwu, przy 
nieustannym wzroście zapotrze 
bowania.

W wielu krajach, krwiodaw 
stwo jest czynnością honoro­
wą; w tej dziedzinie istnieją 
nawet stare tradycje; — we 
Francji np. każdy obywatel u- 
waża za swój obowiązek odda 
nie krwi raz na parę miesięcy. 
W Polsce 61,1 procent krwi po­
biera się od honorowych daw­
ców. Różnie to przedstawia się 
w różnych rejonach kraju. Ten 
stosunkowo wysoki procent 
dawców honorowych zawdzię­
czamy właściwie kilku przodu 
jącym ośrodkom. Pierwsze 
miejsce na tej liście zajmuje 
Wałbrzych, gdzie honorowo o- 
fiarowuje krew 99,8 procent 
dawców. Na drugim miejscu 
znalazł się Szczecin — 81,6 pro 
cent. Kalisz wykazujący po 
nad 80 proc, poprawia lokatę 
województwa poznańskiego itd.

W tych ośrodkach dawcy, wy 
wodzą się z określonych grup 
zawodowych — w Wałbrzychu 
są to górnicy, w Szczecinie — 
marynarze, wojsko, portowcy. 
Zawsze chętnie zgłaszają się 
kolejarze. Tam gdzie brak jest 
zorganizowanych grup — hono 
rowe krwiodawstwo znajduje 
się „pod bilansem” — i popra­
wa w tej dziedzinie jest istot­
na dla wyrównania niedoboru 
na jaki uskarża się lecznictwo. 
Na jedno łóżko szpitalne zuży­
wa się obecnie — jak podkreś­
liła dr Ostrowska kierująca Za 
kładem Organizacji Służby 
Zdrowia w Instytucie Hemato­
logii przeciętnie około 1,5 1. 
krwi. Bez dostatecznego zaopa 
trzenia w krew, nie mogłyby 
się odbywać skomplikowane 
operacje, ratujące ludziom ży­
cie. Medycyna stosuje obecnie 
różnorodne preparaty z krwi,

REDAKCJA ODPOWIADA
FILOLOGIA ANGIELSKA

Irena B. — Chciałabym rozpo­
cząć studia na filologii angiel­
skiej. Jakie uniwersytety prowa­
dzą te wydziały 1 jak długo trwa 
ją studia?

RED. — Filologię angielską 
sluuiować można na uniwersyte­
tach w Krakowie, Lub­
linie, Łodzi, Warszawie i 
Poznaniu. Studia trwają 5 
lat. Podstawowe przedmioty 
studiów to historia literatury kie 
runkowej, historia danego naro­
du i aktualne zagadnienia z je­
go życia, historia języka, podsta­
wowe nauki społeczne filozofia i 
ekonomia polityczna. Przez cały 
okres studiów odbywają się ćwi­
czenia praktyczne dalej 3-iygod- 
niowe kursy językowe z udziałem 
profesorów zagranicznych. Absol­
wenci otrzymują tytuł magistra 
filologii. (2902)

ZNALEZIONY PIES I KOSZTY 
Z TYM ZWIĄZANE

K. Wa. — Przed trzema tygod­
niami przybłąkał się do mnie 
pies. Dałam ogłoszenie, ale właś­
ciciel psa odnalazł się dopiero po 
21 dniach. Czy za ten okres mam 
prawo żądać za żywienie psa oraz 
zwrot sumy za ogłoszenie?

RED. — Od właściciela znalezio­
nego psa ma się prawo żądać 
zwrotu kosztów za jego utrzyma­
nie oraz wszelkich z tym związa­
nych wydatków. Sprawę tę regu­
luje art. 461 Kodeksu Cywilnego 
(Dz. U. Nr. 16 poz. 93 z 1964 r.)

(2908)

BEZSPORNA WŁASNOŚĆ ŻONY

Czytelniczka z poznańskiego. — 
Jako wiano rodzice podarowali 
mi 3 ha ziemi. Po ślubie ziemie 
te sprzedałam i kupiłam domek 
w mieście. Czv połowa tego dom- 
ku należy do męża?

RED. — Nie. Wiano w postaci 3 
ha zi’mi były Pani własnością, a 
mąż nie miał do nich żadnego Pra 
wa. Dlatego też część domku nie 
należy do męża, mi^o że kupiła 
”o Pani w czasie trwania małżeń 
stwa. Pieniądze uzyskane za zie­
mie h”ły wyłączną własnością Pa 
ni. (2566)

TANIE KSIĄŻKI PRZYGODOWE

Tadeusz K. — Bardzo lubię 
książki przygodowe. Słyszałem, że 
istnieje wydawnictwo, tzw. „kie­
szonkowe”. małe, tanie książecz­
ki. Kto 1e wydaje? Jak 1e nabyć?

RED. — Wydawnictwo dla mło 
dzieży „Iskry” wydało już kilka­
naście tanich po 9 zł- tomik, ksią 
żek Przeważają tu ♦acv autorzy 
jak London, Curwood, Meissner i 
inni. Radzimy napisać do „Iskier” 

dzięki czemu chirurdzy mogą 
czerpać z „banku” konieczne i- 
lości właściwych grup krwi. 
Poza krwią — konserwo­
waną przygotowuje się rów­
nież preparaty komórko­
we i osoczowe. W pierwszych 
— obok izolowanych krwinek 
czerwonych Instytut wytwarza 
preparaty płytkowe. Preparat 
ten wymaga jednak dużej ilo­
ści pobranej krwi: — 10 daw­
ców, dających po 400 milili- 
trów składa się zaledwie na je 
dną porcję dla jednego pacjen 
ta.

Instytut produkuje również 
tzw. suchą plazmę mieszaną, 
nadającą się do dłuższego prze 
chowywania. Nie wymaga ona 
oznaczania grup krwi i nadaje 
się do stosowania w nagłych 
przypadkach, np. w czasie ma­
sowych wypadków lub działań 
wojennych.

Cenną zdobyczą medycyny 
jest plazma antyhemofilowa. 
Istnieje bowiem grupa ludzi, u 
których nawet drobne okaleczę 
nia, czy zabiegi chirurgiczne, 
mogą kosztować życie. W Pol­
sce np. mamy około 1500 zare­
jestrowanych hemofilików. O 
tym co to oznacza, świadczy 
choćby taki przykład: pacjent 
z Koszalina, rąbiąc drzewo, ska 
leczył się drzazgą, która zadra 
pała go nad brwią. Po dwóch 
tygodniach bezskutecznych 
prób zatamowania krwi miej­
scowi lekarze przekazali go sa 
molotem do warszawskiej kli­
niki. Zastosowanie globuliny 
antyhemofilowej uratowało ży 
cie bardzo już wykrwawione­
mu pacjentowi...

Jak właściwie przebiega wer 
bunek dawców? (Chodzi tu o- 
czywiście o tych honorowych). 
Na przeszkodzie stoi tu brak 
znajomości zagadnień krwio­
dawstwa oraz wartości leczni­
czej krwi. Dla powiększenia li­
czby krwiodawców potrzebna 
jest lekarska infiltracja dane­
go środowiska. Lekarze muszą 
mieć przy tym zapewnioną 
przychylność dyrekcji zakła­
dów pracy, aby nie sarkano, że

Warszawa ul. Smolna 27, prosząc 
o katalog zapowiadanych z tej se­
rii tytułów. Należy poza tym bacz 
nie śledzić rynek księgarski, gdyż 
książki te cieszą się ogromnym 
powodzeniem i szybko znikają z 
półek. (2901)

DROGĘ UŁATWI TPPR

Helena B. — W telewizji oglą­
dałam wykonawców piosenek ra­
dzieckich. którzy brali udział w 
konkursie piosenkarskim w Zie­
lonej Górze. Sama ładnie śpie­
wam, mam dobry słuch i bardzo 
lubię piosenki radzieckie. Czy mo 
głabym brać udział w takim kon 
kursie? Gdzie należy się zgłosić?

RED. — Nad tym konkursem 
sprawuje patronat Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. A- 
matorzy piosenki powinni więc 
zgłaszać się do zarządów powiato­
wych TPPR; może też ich zgło­
sić taka organizacja społeczna 
jak ZMW. Po kilkustopniowych e- 
liminacjach można zostać wyrypo 
wanym do finału. Znajomość ję­
zyka rosyjskiego nie jest koniecz 
na. (3001).

PLANTACJA ZIÓŁ KUCHENNYCH

Jan i Jadwiga B. — Mamy wol­
ne pole, na którym chcielibyśmy 
założyć plantację ziół kuchen­
nych, jak anyż, estragon, mak bia 
ły i niebieski. Gdzie można na­
być nasiona?

RED. — Na założenie plantacji 
ziół trzeba mieć zezwolenie Za­
kładów Zielarskich, gdyż uprawa 
tych roślin podlega rejonizacji. 
Dlatego radzimy zwrócić się do 
„Herbapolu” w Poznaniu, ul. To 
warowa i tam uzyskać informa­
cje, czy rejon może być uwzględ­
niony w kontraktacji. Tam też 
można uzyskać potrzebne nasiona. 
(2764)

JAK ZDOBYĆ ZAWÓD?

J. M. — Czy mając 29 lat i 9 
klas szkoły ogólnokształcącej, moż 
na zapisać się jeszcze do zasadni­
czej szkoły zawodpwei dziennej, 
wieczorowej lub zaocznej? Chodzi 
o kierunek samochodowy mecha­
niczny lub elektryczny.

RED. — Istnieją trzy możliwoś­
ci zdobycia zawodu i to: 1) jeże­
li pracuje Pan w konkretnym za­
wodzie wówczas istnieje możli­
wość uczęszczania do zasadniczej 
szkoły zawodowej dla pracują­
cych którą w zależności od kie­
runku pracy wskaże Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
w Poznaniu ul. Staiingradzka 18 
— tel. 510 71. wewn. 305: 2) jeżeli 
pracuje Pan w danym zawodzie 
więcej niż 3,5 roku wtedy również 
isfnieje możliwość składania eęza 
minu eksternistycznego na pozio­
mie zasadniczej szkoły zawodowej 
lub egzaminu na tytuł robotnika
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'gHC&niiiDii,
pracownikom oddającym krew 
trzeba przyznawać dzień wol­
ny od pracy.

Wszystko to nie jest łatwe. 
Prawidłowe przetaczanie krwi 
datuje się przecież od 1940 ro­
ku, gdy poznano czynnik tzw. 
Rh.

Wydaje się to dziwne — ale 
największe opory spotykają le­
karze przy tzw. krwiodawstwie 
rodzinnym. Istnieje niepisany 
obowiązek oddawania krwi 
wówczas, kiedy członek rodzi­
ny idzie na stół operacyjny, lub 
gdy żona udaje się do kliniki 
porodowej...

Służba zdrowia stoi obecnie 
wobec konieczności przeprowa 
dzenia szerokiej akcji uświada 
miającej. Chodzi o zwiększenie 
dawek pobieranej krwi. Stwier 
dzono, że korzystniejsze jest 
pobieranie jednorazowo 400 mi 
lilitrów zamiast dotychczaso­
wych 200. Stwierdzono, że nie 
powoduje to żadnych zmian w 
organizmie dawcy, natomiast 
odbywa się rzadziej. Informa­
torzy pouczają o korzyściach, 
jak;e daje regularne oddawa­
nie krwi również organizmowi 
dawcy. Nie przypadkiem ludo­
wa medycyna z dawien dawna 
opierała się na puszczaniu 
krwi...

Pozostaje zapoznać się z tym, 
jak akcja krwiodawstwa zorga 
nizowana jest w innych kra­
jach. W ZSRR, w Czechosłowa 
cji podobnie jak u nas — istnie 
ją krwiodawcy płatni i honoro 
wi. W Jugosławii, Francji, An­
glii, USA krwiodawstwo opie­
ra się tylko na dawcach bez­
płatnych.

Interesującym uzupełnieniem 
akcji krwiodawstwa honorowe 
go jest samorzutne powstawa­
nie w niektórych krajach klu­
bów, zrzeszających dawców 
oraz tych odbiorców krwi — 
których wyleczono przy pomo­
cy krwiodawców. Tworzą oni 
razem jak gdyby nowe rodziny 
powiązane niezwykłymi więza 
mi wspólnej krwi.

WALERIA KORYCKA

TfUT-JANU/Z PRZYMANONJKI 
RY/UNKI — IZYMO N KO BYLI Ń f K I

Jakby na potwierdzenie tych słów we wnętrzu grobow­
ca zamajaczył cień, skrzypnęły zardzewiałe zawiasy i wy­
szedł grabarz. Mrużąc oczy od światła zobaczył psa i żoł­
nierzy, pokiwał głową.

— Panowie tutaj, a mieli oglądać pod murem. Widać 
piesek przyprowadził. Dobry pies. Panom jeszcze czego 
trzeba?

Szarik wyszczerzył kły i warknął.
— Jak niczego nie trzeba, to chodźmy panowie, bo noc 

niedaleko i zamykać pora.
Pies warknął powtórnie, obejrzał się na Janka i dwu­

krotnie szczeknął w stronę grobowca.
— Kto tam jeszcze jest w środku? — spytał Kos.
— W środku? Nikogo nie ma — grabarz, nie oglądając 

się, szedł do środkowej alejki.

wykwalifikowanego w danym za­
wodzie (czeladnika). Jeżali prakty 
ka zawodowa wynosi więcej niż 
7 lat, wtedy można składać egza 
min mistrzowski (z pominięciem 
egzaminu na robotnika); 3) pracu­
jąc zawodowo można kontynuo­
wać naukę w 5-Ietnim technikum 
lub 2-letniej państwowej szkole 
technicznej dla pracujących, po 
których ukończeniu otrzymuje s»ę 
tytuł technika w danym zawodzie. 
(2767)

WYDZIEDZICZENIE CÓRKI

Nieszczęśliwi rodzice — Mamy 
jednorodzinny dom („bliźniak”). 
Jedyną naszą córkę i jej trzecie­
go męża chcemy wydziedziczyć. 
Postanowiliśmy domek zapisać w 
spadku niepełnoletnim wnukom. 
Czy taki testament można sporzą­
dzić?

RED. — Testament można spo­
rządzić w ten sposób, że majątek 
przepisuje się np, wnukom. W 
akcie tym należy wyraźnie zazna­
czyć, że córkę pozbawia się nie 
tylko spadku, ale i prawa do za- 
cłiowku tj. potowy lub 2/3 wartoś 
ci spadku. Takie postępowanie 
jest możliwe jeżeli: dziecko dzia­
ła sprzecznie z zasadami wspołzy 
cia społecznego, dopuściło się 
względem spadkodawcy umyślne­
go przestępstwa przeciw życiu, 
zdrowiu lub wolności albo obrazy 
czci, czy wreszcie uporczywie nie 
dopełnia obowiązków rodzinnych 
wobec spadkodawcy. (2914)

WYBÓR
NALEŻY DO SPÓŁDZIELNI

H. S. — Siostra moja zajmuje 
mieszkanie w spółdzielni mieszka­
niowej. Z końcem stycznia wypro 
wadza się. Czy mieszkanie może 
przekazać mnie?

RED. — Przepis art. 145 ustawy 
z 17. 2. 1961 o spółdzielniach i ich 
związkach przewiduje, że w razie 
ustania członkostwa w spółdziel­
ni mieszkaniowej, pierwszeństwo 
przyjęcia do spółdzielni przysłu­
guje małżonkowi (ce) i innym o- 
sobom bliskim, o ile zamieszkiwa 
li razem z nim. Jeżeli zgłasza się 
kilku uprawnionych, wybór nale 
ży do spółdzielni. (2955)

JESZCZE O SZCZEKAJĄCYCH 
PSACH

St. M. Poznań — W „Głosie” z 
dnia 14 XII 1967 r. wyczytałem, 
że drażnienie psa jest karalne. A 
czy trzymanie psa Ina uwięzi uod 
cudzymi oknami domu willo­
wym jest dozwolone. Pies szcze­
ka od rana do późnej nocy. O wy 
poczynku nie ma mowy.

JRED. — Jeżeli właściciel nie re- 
aguje na uporczywe wy^ie. czv 
szczekanie swego psa, podlega ka 
rze w postępowaniu karno-admini 
stracyjnym nrz^d kolegium orze­
kającym. Radzimy nanisa*, czy 
nńjść do właścic’ela z prośba o u- 
spokojenie psa (nakarmienie lub 
napojenie go), lub oddać snrawe 
do kolegium orzekającego. (2939)

— Tam jeszcze ktoś jest — powtórzył Janek. W tej 
samej chwili z okienka grobowca huknął strzał. Kula 
gwizdnęła tuż obok, strąciła blaszany wieniec z krzyża 
na sąsiedniej mogile.

Odruchowo wszyscy czterej przypadli do ziemi. Wasyl 
wypalił pierwszy i krzyknął „Ognia!” Załoskotały dwa 
automaty lecz niespodziewanie odpowiedział karabin ma­
szynowy, przydusił seriami do ziemi.

— Pozór! — krzyknął Jeleń.
Cisną', granat i wybuch targnął powietrzem, strącając 

z wierzchołka nadtłuczonego anioła. Nim dym opadł, 
unieśli głowy, by znowu rozpocząć ogień, ale przez kratę 
tamci ze środka wysuwali na bagnecie kawałek białej 
szmaty.

— Walezejcie, raus! — krzyknął Jeleń.

Komenda została zrozumiana właściwie i jeden po dru­
gim z grobowca wyszło siedmiu Niemców, rzucając broń 
na ziemię.

— Wszyscy? Alle? — spytał Gustlik.
Unosząc ręce ku górze, zgodnie kiwali głowami.
— Dobra jest — powiedział Wasyl. — Tyle, że grabarz 

nam zwiał.
— Jeszcze nie zwiał — odrzekł Kos. — Goń, Szarik, goń!
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Po raz 11 przejeżdżają przez Poznań dalekopisem

Komunikaty

uczestnicy Rajdu Monte Carlo
Co roku w styczniu, przejeżdżają przez Poznań uczestnicy najtrud­

niejszego chyba samochodowego rajdu zimowego, którego meta jest 
w Monte Carlo. Tak już jest od 11 lat. Pozornie nic się wtedy nie 
dzieje. Zawodnicy zgłaszają się na Punkcie Kontroli Czasu, odpo­
czywają, dokonują drobnych napraw w wozach 1 ruszają w dalszą 
drogę maratońskiego rajdu. A mimo tego, mimo późnych godzin 
nocnych, tysiące entuzjastów automobilizmu przychodzą na PKC, 
aby popatrzeć na zawodników i maszyny, podyskutować między so­
bą, pożyczyć kierowcom szerokiej drogi.
W tym roku tak jak dawniej 

przyjadą wozy z Warszawy l Oslo 
do Poznania aby dalej wspólnie 
kontynuować rajd do Monte Car­
lo. Organizatorzy przygotowują 
się jednak do zabezpieczenia po­
znańskiego punktu znacznie so­
lidniej niż w latach poprzednich. 
•Wyjątkowy sten pogotowia podyk 
towany jest niewątpliwie znacz­
nym wzrostem rangi naszych kie­
rowców w renomowanym towa­
rzystwie rajdowym a co za tym 
Idzie, znacznym wzrostem popu­
larności wśród kibiców.

Podobnie jak w poprzednich la­
tach, witać będziemy na poznań­
skich ulicach Henryka Ruclńskle- 
go, odnoszącego coraz większe 
triumfy w poważnych rajdach, wi­
tać będziemy także aktualnego ml 
strza Europy, zwycięzcę słynnego 
wyścigu argentyńskiego 1 naj­
lepszego sportowca 1967 roku — 
Sobiesława Zasadę. Kierowcy przy 
jada do Poznania, w dodatku, we 
wc^p<;nvch godzinach wieczornych 
co lest jeszcze jednym elementem

zmuszającym organizatorów po­
znańskiego PKC — Automobilklub 
Wielkopolski, do podjęcia szczegół 
nych krokow zabezpieczających

ZAWADA
NAJLEPSZYM STRZELCEM

Rozegrany w silnej obsadzie, IX 
międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn w Rostocku, wy 
grał czołowy zespół CSRS Banin 
Karvina przed miejscowym SC 
Empor Rostock — po 5 pkt., sió­
demką GKS Wybrzeże Gdańsk, o- 
raz Politechniką Galati — 1 pkt. 
Najlepszymi strzelcami turnieju 
okazali się: nasz bombardier Ro­
bert Zawada oraz Czechosłowak 
Bruna. Obaj uzyskali po 22 bra­
mek.

I LIGA SIATKÓWKI

Piłka ręczna

Turniej o Puchar Miast 
w Poznaniu

Organizatorem półfinałowych 
rozgrywek o Puchar Miast piłki 
ręcznej juniorów jest Poznański 
Okręgowy Związek Piłki Ręcznej.

Program trzydniowych zawodów 
jest następujący: 19. I. godz. 17.36 
Poznań—Wrocław. 20. I. godz. 17.30 
Wrocław—Zielona Góra 1 21. I. 
godz. 11 Poznan—Zielona Góra.

Arbitrem zawodów będzie sę-
dzia Ziaja. Wszystkie spotkania 

w hali Grunwalduodbędą się
przy ul. Marcelińskiej. (x)

Hokej na lodzie

Po remisie-porażka

przed zbyt namacalnymi 
mi sympatii. Spodziewać 
wiem należy, że liczba 
stów będzie wielokrotnie 
niż w minionych latach.

dowoda- 
się bo- 

entuzja- 
większa

Jak wynika z ustaleń organiza­
torów, w sobotę 21 stycznia od 
godz. 17 całkowicie wstrzymany 
zostanie ruch kołowy na ul. Mlel- 
żyńsklego, od PDT do Placu Mło­
dej Gwardii, a od godz. 18 nie bę­
dzie wpuszczony na ten odcinek 
ulicy nikt poza osobami funkcyj­
nymi. Parking zostanie więc cał­
kowicie odizolowany. Przyjazd 
pierwszych wozów z Gdańska spo 
dzlewany jest na godz. 18.30 a więc 
znacznie wcześniej aniżeli prze­
widuje harmonogram centralny. 
Pierwszy wóz opuści nasze miasto 
o godz. 22.05. Będzie to załoga z 
numerem startowym 198, na samo­
chodzie Porsche, Sobiesław Zass-
da Jerzy Dobrzański. Ostatni
samochód grupy warszawskiej od- 
jedzie o godz. 22.20. Minutę póź­
niej wystartuje załoga z numerem 
214, Gunnar Fadum i Harald Fa- 
dum z Norwegii, na samochodzie 
Audi rozpoczynająca grupę wo­
zów, które wystartowały z Oslo. 
Będzie ich 30.

Ciekawi jesteśmy rajdowego 
startu Henryka Rucińskiego, który 
dosłownie w ostatnim czasie za­
mienił Volvo na BMW 1600 Tl. 
Mamy nadzielę, że poznański kie­
rowca mimo dosyć zasadnicze) 
zm'any pojazdu odegra nie po­
ślednia rolę w tej trudnej Imnre- 
zie. Pojedzie on wsnólnle z Ada­
mem Wodr^chowsklm. Ich numer 
sfartowv 208.

W miarę zbliżania się terminu 
startu otrzymujemy coraz więcej 
ciekawych informacji na temat raj 
du. Z uwagi na rosnące zaintere­
sowanie. tą imprezą. postaramv 
się przekazywać ich możliwie jak 
najwięcej, (bod)

Na odkrytym lodowisku Jordal 
Ajnfi w Oslo rozegrano rewanżo­
we międzypaństwowe spotkanie 
hekejowe- Poteka Norwęgia. 
Zwyciężyli Norwegowie 4:1 (2:0. 
0:0,' 2:1).

Polacy zagrali znacznie słabiej 
niż w remisowym spotkaniu wtor­
kowym. Trener naszej drużyny Z. 
Masełko wybrał zdecydowanie złą 
taktykę, polecił zawodnikom nie 
angażować się w walkę i atako­
wać z wypadów. W tej sytuacji 
Norwegowie. którzy wzmocnili 
swój zespół starymi rutyniarza­
mi ' Olsenem l Chrystiansenem, 
mieli ułatwione zadanie.

Nasza drużyna w II i III tercji 
miała wiele świetnych okazji do 
zdobycia bramek jednak napastni 
cy, jak zwykle, strzelali bardzo 
słabo. Jedyna bramka padła ze I 
strzału Kilanowicza, w zamiesza- | 
niu podbramkowym, (o-za)

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu 
prosi ob. ob. Właścicieli, względnie Administra­
torów nieruchomości O WPŁACANIE na konto 
PKO nr 5-6-6638, względnie do kasy Przedsię­
biorstwa przy ul. Stalingradzklej 69 — miesięcz­
nych rat za styczeń i luty 1968 r. za oczyszczanie 
1 wywóz nieczystości stałych w wysokości raty 
miesięcznej za grudzień 1967 r.

Faktury za wymienione usługi zostaną doręczone 
w ciągu miesiąca lutego 1968 r. KI0220

ZASADNICZA SZKOLĄ CAWODOWA 
dla PRACUJĄCYCH przy 

ZAKŁADACH PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w POZNANIU 

uL Dzierżyńskiego 190 — tel. 512-31. wewn. 112
PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS I
NA ROK SZKOLNY 1968—1969

WARUNKI PRZYJĘCIA:
L Ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 

oraz nie ukończony 18 rok życia.
WYMAGANE DOKUMENTY:

L

ŁÓŻ KUPONY 
NA SZCZĘŚLIWĄ GRĘ

KOZIOŁKÓW”

W meczu o mistrzostwo I ligi 
siatkówki kobiet, w Katowicach 
tamtejszy Kolejarz przegrał z Wi­
słą Kraków 1:3 (3:15, 15:13, 12:15, 
11:15), a w Gdyni, siatkarki Star­
tu pokonały Budowlanych Toruń 
3:1 (15:12, 15:4, 13:15, 15:9).

KOSZYKARZE DL’KLI
W TORUNIU

5.

Podanie
Dokument urodzenia lub dowód osobisty 
matki do wglądu
Zaświadczenie, że jest uczniem kl. 8, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej — siedmioklasowej 
Życiorys
Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 
szkołę podstawową

K183

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
BIURA URZĄDZEŃ TECHNIKI JĄDROWEJ 

w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 
POSIADA DO SPRZEDAŻY

6. Trzy fotografie.
Nauka w szkole trwa 3 lata, uczniowie w czasie 
nauki pobierają następujące wynagrodzenie 
miesięczne:

w pierwszym roku nauki 150,— zł
w drugim roku nauki 320,— zł
w trzecim roku nauki godzinowe wg naj­
niższej kategorii płac (około 600,— zł mie­
sięcznie).

Zapisy chłopców 1 dziewcząt przyjmuje Se­
kretariat Zespołu Szkół codziennie od godz. 
8 do 15 w gmachu Szkoły, ul. Dzierżyńskiego

Koszykarze 
zegrali mecz 
Ołomuniec, 
(31:38).

toruńskiego AZS, ro
z I-ligowa — 
przegrywając

DRUGA PORAŻKA 
HOKEISTÓW ZSRR

Reprezentacja hokejowa

Duklą 
69:74

ZSRI
poniosła drugą porażkę tym ra­
zem w spotkaniu z reprezentacją 
wschodniej Kanady 2:8. Mecz, któ 
ry oglądało 10.006 widzów, roze­
grany został na lodowisku Civic 
Center w Ottawie.

ZAWODOWI KUSICIELE 
GRASUJĄ W SZWECJI

Między kierownictwem zawodo­
wej drużyny hokejowej Minneso­
ta North Stars (USA) i dwoma czo 
łowymi hokeistami Szwecji Lar­
sem — Goran Nilssonem i Arne 
Carlssonem toczą się pertraktacje- 
w sprawie przejścia obydwu Szwe 
dów na zawodostwo i grę w dru­
żynie USA. Obaj hokeiści Są filara 
mi rep. Szwecji 1 ich przejście na 
zawodostwo nastąpi prawdopodob 
nie po Olimpiadzie w Grenoble.

(za)

Posnania zaprasza
na lodowisko

Posnania uruchomiła 
betonowej stadionu na 
dach (ul. Naramowicka 
wisko dla dzieci. Wstęp

na płycie 
Winogra- 
2/6) lodcy- 

bezpłatny.
Gospodarze serdecznie zapraszają!

(P)

0 meczu Górnika mówi się na Węgrzech
W stolicy Węgier przeby­

wał ostatnio trener Górni­
ka (Zabrze) Wegier Geza 
KaJocsay. Korzystając z je­
go pobytu redakcja „Neup- 
sportu” zwróciła się z proś­
bą o kilka słów na temat 
zbliżających się spotkań mi 
strza Polski z zespołem 
Manchester United.

„Po ostatnich naszych sukcesach 
— powiedział Geza Kalocsay — 
wiele osób utrzymuje, że przeciw 
nika angielskiego — jak to się 
mówi na Węgrzech — również 
„wsadzimy do kieszeni”. Dlaczego 
by nie? skoro potrafiliśmy tak 
świetny zespół radziecki jak Dy-

W dniu 9 stycznia 1968 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, w wieku 73 lat, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza matka, sio­
stra i babcia, śp.

Stanisława Grzegorska
z domu KUBIACZYK

Msza św. odprawiona zostanie przez syna 
w piątek, dnia 12 bm. o godz. 9 w kościele 
Bożego Ciała.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 z ka­
plicy Cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Blusz-

ZSZYWARKĘ - FALCOWKĘ
z silnikiem elektrycznym o mocy 1,7 KM.

Maksymalna długość zszywanej falcowanej 
blachy — 350 mm. Maksymalna grubość 

zszywanej blachy 0,5 mm.
Powyższą maszynę oglądać można codziennie 

na terenie zakładu w godzinach od 8—14.
Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Gł. Mechanika 

tel. 672-081 wewn. 17.
Informacji udzieli również
BIURO OBROTU MASZYNAMI i SUROWCAMI 

Warszawa, Al. Ujazdowska 11, 
w którym to maszyna zgłoszona jest do

sprzedaży.
KI 0053

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

w Wałbrzychu, ul. M. Kosteckiego 
wymieni w 1968 r. na okres kilkuletni

OBIEKT KOLONIJNY
położony w m. Boguszów pow. Wałbrzych.

Obiekt zakwalifikowany jest na 200 dzieci, po­
siada kompletne wyposażenie, bardzo dobre wa­
runki mieszkaniowe, dogodny dojazd — stacja 
kolejowa w pobliżu budynku.

Informacje oraz oferty przyjmuje Dział So­
cjalny w terminie do 15. I. 1968 — telefon Wał­
brzych 62-81 wewn. 360. K10041

Praca

Administrację domow - 
przyjmę. Oferty ,,Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 13437e
? uczniów przvime za­
raz. Mechanika maszyn i
ślusarstwo w Buch
wald. Poznań. Ogrodowa
10. 13389S
Uczniów blacharskich — 
mogą być powyżej lat 18

przyjmłe Ludwik

13395gska 80.
Matera Poznań. Głogow-

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7.

14109?

19.1 nrikól ?ofl K97»o

Pracownicy poszuKiwirailB j

Z dniem z stycznia 1968 r. rozpoczęło swą działalność 
■ ‘ Przedsiębiorstwo Robótprodukcyjną Wielkopolskie 

Inżynieryjnych w Poznaniu 
robót:

ziemne zmechanizowane 
wodno-kanalizacyjne 
konstr. inżynierskich z 
ściekowej

z następującym profilem

zakr. gospod. wodno-

drogowe.
Przedsiębiorstwo przylmie do pracy w zarządzie 

i na budowach — INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i 
MAJSTRÓW z uprawnieniami oraz pracowników fi­
zycznych, jak:

OPERATORÓW na koparki i spychacze 
MONTERÓW wod.-kan. dla sieci zewn. 
SPAWACZY autogenicznych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy I płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
prosimy kierować pod adresem Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — Poznań 
ul. Solna 12, blok B. K9870

Frzetnrwi

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

12409g

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół bliźniaka, 
wzgl. pół willi. Posiadam 
do zamiany komfortowe 
willowe 3 pokoje, kuch­
nia. Wyczerpujące oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13714g.

Kupię dom 1-rodzinny, 
piętro willi, lub pół bliź­
niaka, może być do wy­
kończenia — w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14021g.

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„LAS” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie z materiałów wykonawcy i inwestora:
1. instalacji c. o. w Rejonie „Las” Rzepin, ul. Ko-

lejowa
2. budowa dwóch magazynów, wiaty na

i portierni o łącznej powierzchni 65 mi w Rejonie
„Las” Świebodzin, ul. Dzierżyńskiego nr 48

3. wymiana stropu i remont kapitalny budynku w 
Bazie „Las” w Szprotawie przy ul. Karola Marksa.

4. adaptacja obiektów produkcyjnych i socjalnych 
w ZWDW Szprotawa, ul. Chrobrego. .

5. malowanie elewacji budynków ubojni i chłodni

rowery

my również pokonać drużynę an­
gielską. Jeśli chodzi o utrzymanie 
formy piłkarzy Górnika (Zabrze), 
do spotkań z zesnołem angielskim 
to będzie trudniejsza sprawa. Po 
pierwsze dlatego że musimy z 
Manchester United grać już 28 lu 
tego. W Polsce przecież martwy 
sezon, w Anglii natomiast toczą 
się normalne rozgrywki ligowe. 
Prawdopodobnie rozegramy kilka 
meczów za granicą. Moim zdaniem 
jest znacznie łatwiej przygotować 
się do zawodów o puchar w roz­
grywkach ligowych, niż w spotka 
niach towarzyskich. Taka jest sy­
tuacja i z tego zdajemy sobie snrp 
wę. Czy sprawimy znów miłą nie­
spodziankę? — mam taką nadzie’c 
— zakończył trener mistrza Pol­
ski. (o-za)

Do egzaminów z matema 
tyki przygotowuje oraz 
korepetycji udziela stu­
dent. Grunwaldzka 83b m
6. tel. 672-610.

Kupną

132710

Kupię „Ursus” C 45. 
Szczegółowe oferty z o- 
pisem i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
l *188g.
Prasę cierną 60 ton. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13934g.

rozgrywek pucharowych, to może
namo (Kijów) wyeliminować Z

Orląt 17. 1403’0

Grzejniki c. o., wykonu- 
te Poznań — Starołeka —

Kuchenkę elektryczną o- 
kazvjnie sprzedam. Tel. 
596-55, godz. 7—14. 142220

Dnia 8 stycznia 1968 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy 67 lat, śp.

z SKOŁUDOW

Józefa Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Kupię willkę lub domek 
jednorodzinny, wyłączo 
ną w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty ,,Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 14076g.

w Skwierzynie.
Termin rozpoczęcia 1 zakończenia robót ustalony 

zostanie między zainteresowanymi stronami. Ślepe 
kosztorysy znajdują się w Dziale Inwestycji i Re­
montów do wglądu zainteresowanych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i rzemiosło indywidualne.

Oferty należy przesyłać pod adresem j. w. w za­
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg” — ter­
min do dnia 30 stycznia 1968 r. __
.Oferty można składać na całość robót względnie na 
poszczególne obiekty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze 
ZPPL „Las” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszką I nr 57, 
w dniu 6 lutego 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferty, lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

Ogólną wartość robót określa się szacunkowo na 
kwotę ca 500 tysięcy złotych._______________

Sprzedam idealną poło­
wę domu z ogrodem ce­
na 130.000 zł. Józef Mi- 
cota, Mosina k. Pozna­
nia, ul. Sowiniecka 43.

321p

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego w Poznaniu, wzgl. 
powiat, blisko szlaków 
przelotowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14298g.

Kupię dom jednorodzinny 
w stanie surowym, wzglę 
dnie z zaawansowaną bu 
dową przy komunikacji 
miejskiej. Poznań wzglęń 
nie peryferie. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14079g.

Zguby

Różne .
Kurtki i płaszcze ortalio­
nowe z własnego i powie 
rzonego materiału wyko­
nuje w 7 dniach. Telefon
642-76. 13040g

W Jarocinie, dom 2 po­
koje kuchnia, przedpo­
kój. ogród, wolne, sprze­
dam. Zgłoszenia — Reszel 
ski Jarocin, Kościuszki 
59. 140780

Zegarek „Doxa” zgubio­
no 6 bm. na trasie Li­
belta — plac Wolności — 
Ratajczaka. Tramwaj 9 
i 3 w stronę Dębca. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o wiadomość tel. 433-16 
(Biblioteka) do godz. 14. 
Po południu (od 18) —

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

13088g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

13826g

MARIA HOFFMANNczowej.
Pogrzeb odbędzie bm.

14*720■Poznań, ul. Dzierżyńskiego 68 m. 7. 14477g

Poznań. Głogowska 30 m. 4. 144410

Czesław Ratyński

14 o

W smutku pogrążeni 
SYNOWIE i RODZINA

W dniu 7 stycznia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze

św., 
bab-

Dnia 9 stycznia 1968 r. zmarł po długiej cho­
robie nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, szwa­
gier. wujek i teść, przeżywszy 57 lat.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA oraz WNUKI 

Luboń 4, ul. Łączna 4.

Dnia 9 stycznia 1968 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami
zmarła nasza ukochana matka, teściowa i 
cia, przeżywszy lat “ '

Dnia 10 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
ukochana, pełna poświęceń żona, matka, bab­
cia i teściowa, przeżywszy lat 61, śp.

dnia 13 stycz- 
domu żałoby 
4.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄ2, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
144300

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

. się w piątek, dnia 12 ___  
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. w głębokim smutku pogrążona

CÓRKA z MĘŻEM 1 DZIEĆMI 
144400

Helena Szajek 
z domu ZIELESKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
c godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Krzyżow- 

• nikach.

67, śp.
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W dniu 7 stycznia 1968 roku zmarła nagle 
była nasza pracowniczka, dobra i uczynna ko­
leżanka

Łucja Rudzińska

W dniu 10 stycznia 1968 r. zakończył swój 
pracowity żywot, w wieku 72 lat, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i naj­
lepszy przyjaciel, ojciec, teść dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Stefan Morzyński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie’ o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUK 

i RODZINA

Dnia 8 stycznia 1968 r. zmr-ła

Lidia Grek
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. I. 1968 roku 

o godz. 15 na Cmentarzu Komunalnym na Ml- 
łostowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Fabryki Mydła i Kosmetvków „Lechia” 
w Poznaniu K228

703-53. 143110
Płaszcze, kurtki,
skórzane farbuję,
szowe

mgr. praw
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

nia 1968 r. o godzinie 14 sprzed 
w Obornikach, przy ul. Lipowej

Łucjan Meyza
długoletni pracownik, zasłużony droglsta.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 
1 fachowca. Zegnamy Go w smutku i żalu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1968 
roku o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PRACOWNICY

MHD Art. Gospod. Domowego i Chemicznymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 5.

K197

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA — ZARZĄD 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
K216

Przybłąkał się pies czar­
ny kundel. Odbiór po 
godz. 16, ul. Wojska Pol­
skiego 68/1 m. 15. 14385g

Grudnia 5.
odnawiam.

bury 
zam-

27
14343g

10 bm. zgubiono zegarek 
damski przy Moście U 
niwersyteckim. Znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 656-44. 

14404g

Świadków wypadku (spa 
dła torba z parasolem, 
który zranił głowę), któ­
ry zdążył się w pociągu 
przyspieszonym dnia 25 
lipca przed Czempiniem, 
prosi o skontaktowanie 
Samol, Śmigiel, Południa
wa 10. 322p

Dnia 9 stycznia 1968 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Zygmunt Krzyżański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.

o godz, 
kowie.

Poznań.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA z CÓRECZKĄ i RODZINA 

14403g

Dnia 7 stycznia 1968 r. zmarł nasz były pra­
cownik - rencista

Jan Piotrowski
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY RADA
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

K214
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TEATRY

STYCZEŃ
*11 

Czwartek

Jana

Słońce: 8.00—16.00

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 16 „Czer­
wone pantofelki”, g. 19 .Mazepa”; 
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „O Kasi, co gąski zgubiła”. 
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „Madame 
Sans-Gene” (włoski 18 1.). g. 17.30, 
20 „Walkower” (poi. 16 1.); APOL 
LO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.): 
Bałtyk — g. io 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Na pomoc” (ang. 11 1.): 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Czterej pancerni i 
pies” (II zestaw poi. 7 1.); GONG 
— g. 10. 12. 16, 18. 20 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.); GRUNWALP 
— g. 17 „Sportowe życie” (ang. 
16 !.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Włóczęgi północy” (USA 7 1.), g. 
15.30. 18 , 20.15 .Zabłąkana w Rzy­
mie” (włoski 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne: KOSMOS — g. 18 
„Zamrożone błyskawice” (I i II 
S. NRD 16 1.): MAI.TA — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 
14 1.). g. 18. 20 „Ape Regina” 
(włoski 18 1.): MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 „Harakiri” (jap. 
16 1.): OLIMPIA — g. 10 12.30, 
15 17.30. 20 „Grobowiec Ligei”
(ang. 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Strzelby Apaczów” (USA 11 1.). 
g. 18 20 „Galia” (franc. 18 1.): 
PANCERNIAK — g 17.30 20 „Rze 
ka Czerwona” (USA 14 1.); PA­
ŁACOWE — g 16.30 Imprezy no­
woroczne: PRZYJAŹŃ — nieczvn 
ne; RIALTO — g. 10 13. 16, 19.15 
„Działa Navaronv” (ang. 14 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„101 Dalmatyńczyków” (USA 7 1.). 
g. 17. 19.30 „Weż ją. jest moja” 
(USA 16 L); SCALA — g. 16 18 
„Zosia” (radź. 14 1.). g. 20 „Sab- 
rina” (USA 14 1.)- TĘCZA - g. 
16 „Awantura o Basie” (poi. 7 1.). 
g 18 20 „Szatan” (włoski 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30 
20 „Sygnały nad miastem” (jug. 
11 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 „Wojna i pokój” (I i 
II s. radź. 16 1.); WILDA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30. 26 „Ostatni Mohi­
kanin” (NRF 11 1.): WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Królowa stacji hen 
zynowej” (radź. 11 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. io, 19 „Działa Na I 
marony” (ang 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Kobieta 
USA j Polonii amerykańskiej”. 
DY2URY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49) tel. 671-231.

Szpital Miejski im. Strusia — 
(ul. Walki Młodych 7), telefon 
511-11. okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chlr. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 7/9 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu. teL 666-66- oorady lekar­
skie. teł 637-35: oodstacle ul. Kór 
nicka 8 Bukowa 1 l Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria? Chełmońskiego 2t 
— czynne internistyczne — cała 
dobę pediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę, chirurgiczne 
II ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul- 
Kościuszki 103> telefon 566-66

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki). 
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — a 
9—15

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — g. 10—15

Historii Ruchu Robotniczego (Sr 
Rvnek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznvcb (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (A1e1e Marcinkowski' 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiet" 
— g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zame’ 
Przemysława) — g 10—15 

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St Rvnek> — nieczynne 

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10- 
15

Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 
15.
V'—r»U>rV

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna K. Wendlanda 
— g. 10—19 (do 30 bm.).

Ksieearnła ui Tl Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g 10—18.

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — .Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artvstvcznvch 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
g. 10—15

Muzeum Narodowe — ..Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” - 9—15.

Klub MPiK 'ul Ratatczaka Uh 
— Wystawa barwnych reprodukcji 
„Japonia” — g 10—20.

Galeria ZPAP (St Rynek) — 
— prace Jadwig’ Eichlerowej — 
g 10—18 (do 28 bm.!.

Pałac Kultury — .Kraj Rad" — 
fotogramy W Prażucha i J. Ko- 
Sidowskiego — g. in—19 (do 15 
bm.. i ..Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca”/— g. 10—18 
(d~ 15 bm.).

WOIT (St Rynek 10) — .Dwory

3Ia prawobrzeżnego Poznania

Garaż na 150 autobusów
T> udowa nowoczesnej — w pełnym tego słowa znaczeniu 

zajezdni autobusowej MPK przy ul. Pustej dobiega 
do końca. Rozwiąże ona w dużym stopniu kłopoty tego 
przedsiębiorstwa z obsługą i parkowaniem wozów.
Zajezdnia dysponować bę­

dzie warsztatami zdolnymi ob 
służyć 300 autobusów, zaś 
miejsc postojowych przewi­
dziano na około 150 wozów. 
Zajezdnia przy ul. Pustej jest 
przeznaczona przede wszyst­
kim dla pojazdów obsługują­
cych rejony prawobrzeżnego 
Poznania. W ten sposób MPK 
poczyni poważne oszczędności 
likwidując wiele pustych prze 
biegów z Nowego Miasta do 
warsztatów mieszczących się 
przy ul. Zwierzynieckiej.

Budynek administracyjny 
nowej zajeżdni jest już goto­
wy i przekazany MPK, które 
zagospodarowuje poszczególne 
pomieszczenia. Przeniesiony 
tam będzie personel admini­
stracyjny Wydziału Autobuso 
wego z ul. Gajowej, pracują 
cy dotychczas w bardzo złych 
warunkach lokalowych. Pra­
wie gotowe są dwie hale war 
sztatowe: przeglądowa z 4 ka 
nałami (w tym dwa przezna­
czone do wymiany olejów) o- 
raz napraw głównych, z dodat 
kowymi pomieszczeniami na 
warsztaty różnych specjalnoś­
ci. Na piętrze hal warsztato­
wych znajdą się urządzenia 
socjalne, jak: szatnie, natryski 
itp.

W budowie znajduje się też 
stacja paliwowa oraz budy­
nek, w którym mieścić się bę­
dą: lakiernia, blacharnia oraz 
myjnia ze specjalnym stano­
wiskiem zdalnego sterowania. 
Urządzenia myjni (prototyp) 
wykonują Wielkopolskie Ża- 
kłady Napraw Samochodo­
wych z Antoninka.

Pewne opóźnienia notuje się 
przy budowie placów postojo­
wych oraz specjalnej wentyla-

TRZY- 
N A S- 
TEGO

STYCZNIA 1368

WIEIKOPOI/KIEGO
w salach „Adrii”

Na uczestników czekaja 
liczne atrakcyjne nagrody 
ufundowane przez:

Poznańskie Zakłady Kon 
centratów Spożywczych. 
PZG „Kawiarnie — Bary 
Mleczne”, PHD „Jubiler” 
MHD „Włókno”, Dom Han 
dlowy „Delikatesy”. „El- 
dom”. Salon Handlowy 
„ArPo”. Fabryka Mydła i 
Kosmetyków „Lechia” 
P.P. „Warzywa-Owoce”, Sek 
cja Grafiki przy ZPAP 
art plastyk R. Kulm. optyk 
Bentkowski, optvk B. Sal- 
wińska, „Biały Żagiel” — 
Kiekrz.

Przypominamy Bal odby 
wa się 13 stycznia 1968 r.

Początek godz. 21.

ry Głazunowa i Griega inspiro­
wane muzyka dawna: W „Przez 
lady i morza”: 10.20 Graja polskie 
zesp. rozrywk.; 11 Dla ki. VIII „O 
maszyniście Felusiu który był 
mędrcem” cz. II opow.; 11.30 Muł 
barokowa: 12.10 Na swojska nutę; 
12.40 „Więcej lepiej, taniej”; 13 
Dla ki. IV „Tam jest woda” słuch. 
13.20 Mel. na organach kin. gra J- 
Abratowski; 13 30 Felieton muzycz 
nv J. Waldorffa; 14 Portretv lite­
rackie — aud. o twórczości G. Za­
polskiej: 15.05 Z życia ZSRR: 15-25 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem: 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 Tematv mistrzów w mu­
zyce rozrywk.: 18.45 Kurs wvższy 
j. franc.: 19.10 „Ludzie i kontynen 
tv”: 19.30 Nowe płvty w Polskim 
Radio: 20.30 Wieczór fiteracko-mu- 
zvcznv — „Wieczór w Atmie”: 
23.15 A. Dworzak- IX Symf. e-moll 
„Z Nowego Świata”: 0.10 program 
z Bvdgoszczv

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7. 8. 12-06. 
15 17.55 20. 23 24 1. 2 2-55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 Mlfz: 8 Muzyczny tydzień Po 
znania: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Nie ma marginesu”: 8.55 poranny 
Kalejdoskop melodii rozrywk.: 9 39 
Reportaż literacki nt. „Dom przy 
ul. Gorkiego 14”: 10 05 „Z muzyki 
kias^r^ne’”: 10.50 .Podchorażacka 
miłość”: 1120 Konc życzeń: 1’.25 
Konc. estradowy z udz. solistów: 
13 Czas dobrych gospodarzv 13.25 
Wielkopolskie Zespoły Chóralne- 
13.45 „Przed zjazdem ZMS”: 14 
„Od melodii do melodii”: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Popularne 
suity orkiestrowe: 15.30 Dla dzie­
ci ..Gra muzyczka nadobna”: 16.05 
Public. miedzvnar.: 17.25 Gra P°" 
znańska 15-tk» Radiowa: 17-50 
Audvc. ekonom.: 18.10 Zespół Mar 
ka Wizta; 18.20 Przechadzki po Pb

torni, która ma rozdzielać cie­
płe powietrze na poszczególne 
stanowiska parkowania auto­
busów. Sieć rurociągów do­
starczy ciepłe powietrze do o- 
tworów, które znajdą się pod 
silnikiem i tylnym mostem, 
stojącego na parkingu auto­
busu.

Zakończenie budowy zajezd­
ni przy ul. Pustej (koszt oko­
ło 35 min. zł) przewidziane 
jest na koniec lutego br. Place 
postojowe będzie można wyko­
nać dopiero po zmianie wa­
runków atmosferycznych. O- 
becna, zimowTa aura nie po­
zwala na prowadzenie tego 
typu robót, (s)

Ponad 320 książek 
na Przeglądzie 
Wydawniczym

Kolejny Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca w Pa 
łacu Kultury zgromadził ponad 
320 nowości książkowych, 
przeszło 30 wydawców z całej 
Polski. Zauważyliśmy sporo 
ładnych książek dziecięcych i 
młodzieżowych, a wśród nich 
nowe tomy serii „Złotego liś­
cia”: „Huragan” W. Gąsiorów 
skiego, „Panienka z okienka” 
Deotymy, „Księżniczka” Z. 
Urbanowskiej. W serii „Gło­
wy wawelskie” ukazały sięj I. 
Newerly’ego „Żywe wiązanie”. 
T. Parnickiego „Srebrne orły”, 
E. Szelburg — Zarembiny 
„Opowiadania wybrane”. W 
innej popularnej serii „Nike” 
(literatura piękna obca) wi­
dzimy „Poletko pana Boga” 
E. Caldwella, „Rabarbar” Re- 
ne — Victora Pilhesa, „Nowe 
życie” B. Malamuda, „Słońce 
śmierci” P. Prevelakisa. Wśród 
literatury pięknej warto je­
szcze zwrócić uwagę na „Józe­
fa i jego braci” T Manna, na 
dwutomowy niedrogi wybór po 
ezji J- Słowackiego, na „Kwia 
ty polskie” J. Tuwima.

Dalej obszerną ekspozycję 
swoich nowości prezentuje 
Wydawnictwo Poznańskie. Pań 
stwowe Wydawnictwo Nauko­
we, sporo jest nowych książek 
medycznych, technicznych. Z 
serii małych przewodników po 
różnych krajach ukazał się 
tom „Szwajcaria”, (ms)

Dwa koncerty 
w auli PWSM

W piątek. 12 bm. o godzi­
nie 19.30 oraz w sobotę, 13 
bm, o godz. 10. odbędą się w 
Auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej, ul. Czerwo 
nej Armii 87, dwa koncerty z 
odmiennym programem, w 
wykonaniu studentów uczel­
ni.

Z uwagi na „Rok Muzyki w 
Wielkopolsce”. a także ze 
względu na sesje wyjazdowa 
Rady Wyższego Szkolnictwa 
Artystycznego przy Minister­
stwie Kultury i Sztuki, jaka 
odbywa sie w tych dniach w 
Poznaniu, obie imprezy mu­
zyczne będą miały szczególnie 
uroczysty charakter.

Wstęp bezpłatny (na)

znaniu; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy Cykl: „Epo­
ka Wazów”: 19 05 Muz. i Aktualny 
19.30 Audvc. dokument.; 20 Konc. 
symf. Ork. PR w Krakowie p/d 
J. Gerta; 21.40 „Melodie na dziś 
wieczór”; 22.10 Poezja wieków; 
22.30 „Najważniejsze wydarzenia 
muzyczne w 1967 roku”; 23.10 Muz. 
tan.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30. 6.30, 
7.30 8.30. 10 12.06, 16 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quódlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek”; 17.40 
Spotkanie na szczycie — Count Ba 
rie i Sarah Vaughan; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 UU-KF — 
magazyn; 18.45 Piosenki spod zna 
ku colta i lassa: 19 Czvtamv pa­
miętniki — Ignacy Paderewski; 

19.15 Wirtuozostwo wciąż modne; 
19.35 Kabaretowe potnourri: 20 
Lektury, lektury...; 20.15 Pod sza­
firowa igłą: 20.40 Albośmy to jacy 
t»cv; 20.55 Zapomniane przypom­
niane: 21.30 Humor z h/ódka — An 
toni Orłowski: 21.50 Opera — W.Ą. 
Mozarta „Wesele Figara”; 22.07 
Sriewa Rov Orbison: 23.15 Co wie­
czór powieść — 5 ode. „Potopu”; 
2’.45 Szekspir śpiewany; 23 Ro- 
mantycv rosyjscy — Fiodor Tiut- 
czew; 2.3.05 .Muzyka noc*”: 23.50 
Sniawa Yvette Giraud; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.
TPIFWI7IA

CZWARTEK: 11.55—12.25 — Hi­
storia (kl. V): ..Chłopiec z R*s- 
kunina": 12*5—13 15 — Jeżyk pol­
ski (ki. VIII) t „Spotkanie z Bo­
gdanem Czrszka": 15.45 — Poli­
technika TV - Fizyka Tl rok-
Fotometria”- 16.25 — Politech­

nika TV — Fizyka n rok: „Wi­
dma. analiza widmowa” cz. I;

I Dar A. Fiedlera 
dla szkół 

podstawowych
Cenną kolekcję motyli prze 

kazał wczoraj szkołom pod­
stawowym w Poznaniu zna­
ny pisarz i podróżnik Arka­
dy Fiedler. Zbiór składający 
się z 50 kompletów pochodzi 
z ostatniej podróży Fiedlera 
do Brazylii. Podczas spotka­
nia, które odbyło się w auli 
Szkoły Podstawowej nr 82, pi 
sarz podzielił się swoimi wra­
żeniami z podróży w dorze­
cze Amazonki i odpowiadał 
na liczne pytania młodzieży.

Dziękując ofiarodawcy Ku­
rator Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego, Jan Stoiński, pod­
kreślił cenny kontakt między 
pisarzem a poznańską młodzie 
żą. Wyrazem zainteresowania 
twórczością Fiedlera był za­
kończony ostatnio konkurs czy 
telniczy. Miłym akcentem 
wczorajszego spotkania było 
wręczenie nagród książko­
wych zwycięzcom tego kon­
kursu z dedykacją i autogra­
fem Arkadego Fiedlera, (wa)

Dziwoląg
7 Wojewódzkiego Z jedno 
A czenia Przemysłu Mięs 

nego w Poznaniu otrzyma­
liśmy pismo, w którym o- 
bok naprawdę cennych wy 
jaśnień, znaleźliśmy słowo, 
powiedzmy, dziwoląga 
watę.

Podoba się Wam to na­
sze określenie wyżej zasto 
sowane? Nie? Nam też nie. 
Podobnie, jak to, które wy 
czytaliśmy w piśmie z o- 
wego Zjednoczenia: w y- 
s or t!?

Słownik naszego języka 
polskiego, wzbogacając się 
o takie właśnie słowo, 
rzecz prosta ubożeje. Co tu 
dużo mówić: ubożeje. Każ­
dy z nas rozumie, że chodzi 
tu o coś co wysortowano, 
wyłączono: ale po diabła 
rzeczownikować czasownik.

Do śmiecia urzędowej 
terminologii, o której boles 
nym brzmieniu tyle pisa­
no, i nad którą stale się 
jeszćze biadoli, ma jeszcze 
dojść „wysort"?

Radzimy, nie!
thn.

FOTOGRAFIKA

Wielkopolskie dwory i pałace
Program działalności Woje­

wódzkiego Ośrodka Infor­
macji Turystycznej obejmuje m. 

in. stałe wystawy fotograficzne. 
Majq one na celu popularyzację 
przede wszystkim uroków turysty­
czno-krajoznawczych naszego re­
gionu. Po szeregu wystaw ilustru 
jqcych nasze ośrodki campingo- 
wo-wypoczynkowe, obecnie p-e- 
zentowany jest cykl architektoni­
czny. Brunon Cynalewski wysta­
wia bowiem 34 fotogramy przed-

16.55 — Wiadomości: 17 — Dla 
młodych widzów „Ekran z brat­
kiem”. w programie: „Poczta 
spod Iglicy” „Znaczek z obra­
zem”. „Rycerz Zawierucha” I ode 
franc. filmu; 18 — „Nad Odra 
i Bałtykiem”: 18.30 — „W Gro­
dzie Gedyminów” - rep. filmowy 
z cvklu Z kamera po śwtecte”: 
18.45 - 'Śpiewnik domowy” -
Stanisława Moniuszki: 19.20 Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Pod 
znakiem jakości” — Pr°S- 
nomicznv; 20.35 - Teatr „Kobra” 
— Jerzv Włodan: „Szansa sła­
bego’’- 21.40 — ..Refleksie”: 22.10 
- Dziennik; 22.30 - Politechnika
TV (powt.). *

PIĄTEK: 9-55 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie (kl. 
liceal.) — Magazvn „Panorama t 
10.30-11.35 - ..Bogacka” film
fab. prod. radź.; 12.45—13.15 — 
Zajęcia techniczne dla kL Vi. 
.Repetytor”: 15.45 —
Tv — Matematyka T rok:_„Ekstre 
mum funkcji”, cz U 16.25 — Po­
litechnika TV - Matematyka I 
rok: „Ekstremum funkcji , cz. n;
16.55 — Wiadomości: 17 —
ci: „Miś z okienka”: 17.15 „Kor­
syka ciagie z seTO
. Wie’ka przygoda’”) 17 45 — „To 
co najlepsze”: £18.15 .^sze • 
TV: „Wszechświat, w którym zy- 
iemv” — nrogram pt. „Przed mi­
lionami lat” 18.45 - gniewa Re­
na Rolska”: 19 - „Kronika Ty- 
godnia”: 19.20 - Dobranoc >
dziennik: 20 05 - „Arbat i inne 
- rep filmowy z Moskwy: 20.35 
- Teatr TV: .papierowy kocha­
nek" Jerzego Szaniawskiego: 21-30 
- ..10 minut recenzji” — przed 
kamera Ernest Bryll; 21.40 -
..Dzielnic- czy mi-sto nle-nane 
- rep film.: 2L55 - Dziennik

— Politechn. TV (powt.).

Spotkania, upominki, podziękowania
Zakłady pracy swoim emerytom

Koniec starego i początek nowego roku, to okres, w którym 
w wielu poznańskich zakładach pracy odbywają się spotka­
nia z byłymi pracownikami, znajdującymi się już na emery­
turze.1* Takich wzruszających w treści i wymowie uroczysto­
ści odbyło się wiele.

1 nałace Wielkopolski” w/ foto­
grafii P Cvnalewskiego -/ g. 9— 
17 (do 20 bm.). </
RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I:
Fala 1322 m i UKF 66.62 
MHz (do g. 17): 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 8.49 „Wielki ka- 
tastrofista starożytności”; 9 Dla 
ki. III I IV: „Pan Myślicki' zja­
wia sie na zawołanie”: 9.25 Utwo

I tak w salach hotelu robot­
niczego Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 zebrali się e- 
meryci zrzeszeni w swoim ko­
le, istniejącym przy przedsię­
biorstwie. W miłym nastroju, 
przy lampce wina byli pracow 
nicy wspominali dawne czasy, 
kiedy to wspólnie pracowali 
na różnych budowach prowa­
dzonych przez PPBP nr 2 we 
wszystkich prawie rejonach 
Polski.

O obecnej sytuacji w „Prze- 
mysłówce nr 2” poinformował 
zebranych emerytów dyrektor 
przedsiębiorstwa, G. Ciula. 
Prezes Koła Emerytów, dr. A. 
Metzger w serdecznych sło­
wach podziękował za miłe 
orzyjęcie, z jakim spotkali się 
byli pracownicy w zakładzie, 
w którym przepracowali wiele 
lat.

Już prawie rok istnieje Ko­
ło Emerytów przy MHD Arty­
kułami Użytku Kulturalnego. 
Liczy ono 18 członków. W gru­
dniu ub. roku> z okazji świąt 
gwiazdkowych, Rada Zakłado­
wa wręczyła swoim rencistom 
duże paczki ze słodyczami i o- 
wocami. Poza tym otrzymali 
oni od zakładu pracy bony to­
warowe wartości 150 zł każdy. 
Ale nie na tym kończy się kon 
takt zakładu z byłymi pracow­
nikami. Zapraszani są oni na 
wszystkie uroczystości, zebra­
nia i akademie organizowane 
przez Radę Zakładową. W 
przypadku choroby lub złych 
warunków materialnych eme­
rytom udzielane są bezzwrotne 
zapomogi. Wyjeżdżają oni też 
na wczasy, do sanatorium.

Nie zapomniała również o 
swoich byłych pracownikach 
Spółdzielnia Pracy „Bieliź- 
niarz” mieszcząca się przy Sta­
rym Rynku 71. Na specjalnie 
zorganizowane spotkanie przy 
było 24 emerytów, przedstawi­
ciele władz spółdzielni, rady 
nadzorczej i inni. W czasie u- 
roczystości rencistom wręczo­
no miłe upominki oraz omó­
wiono działalność Koła Eme­
rytów, które założono we wrze 
śniu ub. roku podczas wyciecz­
ki do Zielonej Góry.

Nieco inny charakter miała 
uroczystość, która odbyła się

stawiające wielkopolskie dwory i 
pałace.

Większość zdjęć to rozmaite bu 
dowie dworskie z okresu XVIII i 
XIX wieku, ale nie brak i fotogra­
fii bogato zdobionych wnętrz. 
Obszerna lista miejscowości o- 
bejmuje m. in. takie ośrodki, jak: 
Czerniejewo, Racot, Konarzewo, 
Wąsowo, Pawłowice, Dobrzyca, 
Rogalin, Rydzyna, Kołaczkowo i 
Objezierze. Obok wielu powszech 
nie już znanych dworków i pała­
ców, autor — pracujący w dzie­
dzinie ochrony zabytków - przed 
stawia również obiekty mniej zna­
ne, bądź prezentuje niektóre z 
popularniejszych w specjalnym 
ujęciu. Zdjęcia mają znaczenie 
dydaktyczne. Ich dobre, niena­
ganne wykonanie pozwala 
na dokonywanie szeregu po­
równań, umożliwia odkrycie 
wielu często mniej znanych ele­
mentów i cech charakterystycz­
nych dla budownictwa dworskie­
go w omawianym okresie, na o- 
kreślonym terenie. I choć trudno 
mówić w przypadku tej wystawy 
o ambicjach artystycznych auto­
ra, na pewno jego bogata teka 
stanowi dobre studium poznaw­
cze'dla szerokiego kręau osób, 
interesujących się tą dziedzina 
dawnej architektury dworów i oa- 
łaców. E. C.

Irena B. — Radzimy zwrócić się 
do Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu. 2902)

Krystyna K„ Poznań - Wola. — 
Podajemy adresy spółdzielni: Po­
znańska Mieszkaniowa — Śniadec­
kich 23. Międzyzakładowa — Miesz 
kantowa „Grunwald”, Grunwaldz­
ka 29a, Osiedle Młodych — ul. Wy­
spiańskiego 15a. (2995) )

w Klubie PKO. Tam bowiem 
przedstawiciele Oddziału Wo­
jewódzkiego PKO i Rady Za­
kładowej żegnali odchodzą­
cych na emeryturę pracowni 
ków PKO. Do zebranych prze­
mówił dyrektor W. Nagórski, 
który w serdecznych słowach 
podziękował im za długoletnią 
i ofiarną pracę, po czym wrę­
czył przyznane im przez Cen­
tralę PKO specjalne nagrody 
pieniężne. Wśród odchodzą­
cych na emeryturę znaleźli się 
tacy pracownicy, którzy dzia­
łalność w PKO rozpoczynali w 
latach 1921—22. (s)

Bułgarski dyrygent 
na koncercie 

symfonicznym
W piątek, 12 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 13 bm., o 
godz. 18, w auli UAM odbę­
dzie się koncert symfoniczny. 
Orkiestrą symfoniczną Filhar­
monii Poznańskiej dyrygować 
będzie gościnnie Dobrin Pet- 
kow — dyrygent Filharmonii 
w Sofii. Jako solistka wystąpi 
Jadwiga Kaliszewska (skrzyp­
ce), która po raz pierwszy w 
Poznaniu zaprezentuje II Kon­
cert skrzypcowy N. Paganinie 
go. Poza tym w programie: M. 
Goleninow — Suita z baletu 
Nestinarka i R. Schumann — 
IV Symfonia d-moll, (na)

Podzielono funkcje
W artykule pt. „Mój tydzień 

powszedni” („Głos” z 18 gru­
dnia 1967 r.) pisaliśmy m. in., 
że klienci baru „Brzdąc” obsłu 
giwani są z jednej kolejki, bez 
względu na to, czy zakupują to 
war poza lokal, czy pragną np. 
kawę spożyć na miejscu, w ka 
wiarence.

Dyrekcja PZG - Kawiarnie 
podziękowała nam za uwagę i 
przyobiecała, że poleciła już o- 
sobno obsługiwać gości spoza 
lokalu i osobno tych, którzy 
pragną zająć stoliki. W przy­
szłości nawet specjalne wywie 
szki będą informować gości, co 
która obsługująca sprzedaje.

Mamy więc teraz nadzieję, 
że goście zamawiający kawę 
nie będą już musieli czekać w 
długiej nieraz kolejce. (c)

Uwaga mieszkańcy 
peryferii

Dyrekcja Państwowego Te­
atru Polskiego przewiduje wy 
stawienie w styczniu na sce­
nie Teatru Polskiego dwóch po 
południowych przedstawień 
sztuki L. Schillera „Kram z 
piosenkami” (widowisko śpiew 
no-muzyczne w 2 częściach) i 
to w dniach 14 i 28 bm. o godz. 
15.

Tym samym zostaną spełnio 
ne liczne życzenia mieszkań 
ców dzielnic peryferyjnych 
Poznania, którzy prosili o ta 
kie przedstawienia, motywu­
jąc swoje wnioski niemożnoś­
cią dotarcia do domów no 
przedstawieniach wieczor­
nych, z uwagi na trudności ko 
munikacyjne. (na)

liWORMUJEM}
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

cze członków Sekcji Numizmatyce 
nej Polskiego Towarzystwa Arch” 
ologicznego odbędzie sie dzisiaj, p 
godz. 16. w Pałacu Górków, ul. 
Wodna 27.

„O organizacji nauki i naucza­
nia w zakresie dyscyplin spo’ecr 
no-ekonomicznych w krajach 
neluxu i Wielkiej Brytanii” — to 
tvtuł prelekcji doc. dr. S. Borow 
skiego dzisiaj, o godz. 18. w sali 
WSE na zebraniu członków sekcji 
ogólnoekonomicznej PTE.

„Wesoła zima” — to tytuł im- 
nrezy dla dzieci członków Poz­
nańskiej Spółdzielni Spożywców. 
Imprezy odbędą się we wtorek, 
16 bm.. o godz. 15.30 i 18 w sali 
Tzbv Rzemieślniczej, ul. Niezłom 
nych. Bezpłatne bilety można 
otrzymać — za okazaniem iegity 
macli członkowskiej — w ośrod­
ku „Praktvczna nani” ul. Dzier­
żyńskiego 8, w godz. 10—18.
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